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Pismo pssświącona sprawia robotników i inteligencji pracujące'
t m  r a n m l K  

iiesięcznie Bk. 100 
na prBwincii * 000 
Zagranicą „ 900
Za odnoszen ie doli-* 

s ię  m iesięczn iecza
50 Mk.

Katda nowa pody.yżka 
obowiązuje Jut przyjęte 
ogłoszenia od dnia zmia
ny cen be* uprzedniego 

zawiadomienia.

Administracji otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem. • •u *««»•••*

Redaktor przyjair-Jo wa w terk i i p iątki 
od i  —■ 7 wiftoxftMin. ..........

Eekreterjat R edakcji »tw arty  dl» pu
b liczn ości cd  6— 8 w ice*. co d z ien n ie
RękepUów Kienadaiąoyca «!< da drak« Rcdakej* 
---------------- ale «w sm ł -------------- —
ArtyWiiły be* otaKrtnia homararjam »waiaa* 
— — — i ; »  bezpiataa. — — —

CBN A 0 Q L 0 3 Z 3 *  
Przed tekste» mk.12 ?.— 
wtek&U iaii.160.—rs<t«- 
my mi:. 75.—, aekreljg 
atk. 60—, koaaaikaty 
mk. 75, zwyczajne mk. 40 
za wicre* noap»r«l5wy 

jedssoianaowy. 
Oglsueaił dr»bi* 10 ak. 
** wyrw, dia po8*«ki*jv 
cy'» praoy oraitaeoblani 

dokrissaaiy raŁ 8. 
Ogłosiło?* lamWjscawa 9 
so pros. drattj.— Złgrs- 
niciae« 10) »ro«. drołtj- 
Ogtouaaia aadayUti* pt 
g.i «list. »1 i i »s. itłii)

Br keja i sfimlnłttracja Przejazd W* 8» T E L E F Q S 9  m  3 2 .»uatja  rićojatu o» ■ ■> h  ■. r  mi %osm% *

Prenumeratę i ogłoszenia dl? pisma .Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w~Psbji\nicach, Zamkowa Nr. 15-_

K«nt9 8Z3kawii P. K. 0 .3 3 U )

Dziś! 0 2 , 8 !

„LOTNIK ŚMIERCI
EHargoł Lindt.6 akUiw nadawy caajnyeh przy- M - a  twia» Mr-BS*-*

gód znakomitego wywiadowcy BBŚSH a y  I fa . S&23 z piękną j |
6TRESZCZBN1E: Mabaradia Hinduukt Masułl-Angar podczas przejałdfcki automobilowej zostaje okradziony, w podstępny sposób, z kosztownego dja" 
mentu, który tkwił w jego turbanie. Zn.koratiy wywiadowca Harry Hill wpada na trop szajki przestępców, na których czele stoi tajemnicza osobi
stości, znana pod wianem LOTNIKA ŚMIEKCi Po bardzo wielu trudaoh połączonych z niebezpieczeństwem życia, Harry Hill odnajduje drogocenny 

kamień, a LOTNIK. ŚMIERCI, podczas walki napowietrznej, ginie w płomieniach palącego się samolotu.

I*  aga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej od 60 do 75 mk., prócz niedziel i świąt.

Dzielna 
Na 1 8 .S i l a R E S i H C J I  T E A T R A L N E J

’ Podwieczorek towarzyski2  b .m ,
w nie 
dzieło

urozmaicony koncertem I produkcjami artystycznemi 
urządza* S ndy~.at Uziaitnii.arzy FcLkucii w -Lodzi.

L  Wstęp mk. E00. Bez karoty. —  P o  w y c x e r p ? n ’U  p r o g r a m u  t o A e e .
t ń  ' ‘ > i i u i M aidM

iii ie! iii fil
w i»*ni« pn d >'. v«ieiSz ach  niem it'cX o-sow iee^icb.—Sprzy

m ierzeni -. ;-r»w ę stawrbifą estru  » b ^ w zg ięd n ie .
OoniaGiid narady.

Po odpowiedzi rosyjskiej.
GENUA, 22 (PAT) D*iS przed  po- 

l«d  ,-m zeb ra li s l . p rzed sta w ic ie l«  5 
m ocarstw  za p ra sza ją cy ch  w rax z  Bran- 
tlngiem , M ottą , Brat) »no i 5< irm u n tem  
n* p óto ficja ln cj kor f jren eji su b k om itetu  
dł& apraw  rosyjsk ich , Celem zb ad an ia  
« ¿ u o w ied zi rosyjsk iej.

Lloyd George zaw adom!?, ie  już 
Poprzedniego dnia wieczorem Rosjanie 
'»ręczyli mu notę« M ór «, chociaż nie 
■adawala go w zupełr>oici, jednakie  
będzie mogła $!ałvć  za podstawę do 
dełszel dyskusji. Nowa nota— zdaniem  
Uoyd George*a—zawiera punkty nada
wcę się do przyjęcia, Co do innych 
trzeba b ęd z ie  pertraktować, niektóre 

m e mogą b y ć  przedmiotem pertrak- 
tacyj.

N a stę p n ie
u tw o rzo n o  k om iie f  ekspor«  
H-w zł&żony z 5 de lega tów  
M o c a rs tw  z a p r a s z a ją  ^ c h ,  
!«dnago c z ło n i e  Kfcałej En- 
*ąn<l| i jedneg o  p r^edsiaw i*  
CssBa p a ń s tw  n eu tra ln y ch .

Po południu odbyto sie oficjalne 
Posiedzenie subkom itetu  politycznego, 

którym wzięli udział Rosjanie, zaś 
•^’emcy byli nieobecni.

Przewodniczący Szanzer zawiado
mił Rosje, n*d n° tą  rosyjską nie 
jadzie  rozpoczęta  dyskusja, póki wy
d a n y  i om itet rzeczoznawców nie przed* 
*{a * i  swego memorjaiu.

B arthou  oświadczył, i e  pragnie  
*araz na początku  rozproszyć wszelkie 
^«porozum ien ia  i wątpliwości. Następ- 
n‘Q zestawit odpowiedź z uchwałami 
Powziętemi w Cannes i zaznaczył, i e

p o ś le d n ie  uznan ie  sow ie tów  
p rz ez  F ra n c ję  jeist n b m o *  

żiiwe. «
B arth ou  m usi n a jen erg iczn iej zgło*  

t •_ Ł estrzeżen ia  przeciw ko o sta tn iem u  
^ y ^ OJS} ®^P®W5ed*i yosyjakioj. W C an- 

«  od >% ile

p o sta w io n y ch  w aru n k ów , a n a d to  przy
z n a n o  każdem u p ań stw u  praw o sw o*  
b o d n eg o  uzn an ia  R o fil.

C ziczerin  w  o d p o w ied z i w yraził u- 
b a lew a n ie , ic , jak m u s ię  w ydaje^  są  
p e w n e  w ątp liw  Śni c o  d o  lo fa ln o śc i d e 
le g a tó w  so w ie c k ic h . O d p o w ied ź  wr«* 
r z o n a  p rzez  d e le g a c je  rosyjsk ą  —  zd a 
n iem  C ziczerin a — d ow od zi, ie  R osja  s o -  
w ieck «  przyjm u e w ca łe j  p ełn i u ch w a ły  
p o w z ię te  w  C an n es.

S z a n z e r  z  i o la i zakoA czyt dyakusję, 
w sk a zu ją c , i o  o są d z e n ie , czy n o ta  ro -  
sy isk a  o d p o w ia d a  u ch w a ło m , f e s t  rzcćzą  
rzeczo zn a w có w .

N o stęp n ie  zeb ra ła  s ię  kom isja  e k s
p ertó w  n a  p ierw sze  p o s ie d z e n ie  i u -  
C xvaitfa  p ro p o zy cję  a n g ie lsk ą , ie
uznanie  do Jutro sow ie ió ts  
wfzamian z a  u s n a i i i i  ¡»rzez 
R osję  b ł u g ó »  przedw ojea«  

nych  je a t  w ; /h lu c ż o a e .
G EN U A , 22 (P A T ) H avas. N a  po- 

p ołu d n iow em  p o sied zen iu  k om isji dla  
spraw  rosyjsk ich  Barthou o św ia d czy ł, ie  
w ob ec osta tn iej noty  rosyjsk iej zam ie
rza zająć sta n o w isk o  form alnego w strzy 
m ania s ię  od d ysk u sji nad tą  spraw ą, 
je ż e li  n ie  zo sta n ie  u sta lon e , ż© uznan ie  
so w ie tó w  bgdzie m ogło  n a stą p ić  dopie
ro po p rzyjęciu  przez so w ie ty  w arun
ków , u sta lon ych  w  C annes, oraz ie ka
żd e państw o zach ow a zu p ełn ą  sw obo
d ę p o g lą d ó w  i d zia łan ia  w  sto su n k u  do 
potrzeby uznania sow ietów .

Ważne narady w Paryżu.
PARYŻ 22. Wczoraj odbyła 

się narada gabinetowa w sprawie 
położenia na Zjeździe Genueńskim. 
Na dzień jutrzejszy zapowiedziane 
jest ponowne zwołanie« narady.

Narada sprzymierzonych nad 
aupuwjatizlą Niemiec.

GENUA. 22 (AW) Na żądanie 
delegata fYanoji, Barthou odbyło się

w sobotę o godz. 16 posiedzenie 9 
delegatów głównych państw sprzy
mierzonych, które wystosowały no
tę do Niemiec w sprawie traktatu 
rosyjsko-niemieckiego. Na posiedze
niu tem rozważano odpowiedź dele
gacji niemieckiej. W ciągu dwugo
dzinnych rozpraw przemawiali ko
lejno Schanzer, Lloyd George i Bar
thou. '

W  rezultacie postanowiono o- 
pracować projekt odpowiedzi dla 
delegacji niemieckiej. Tekst tej od
powiedzi będzie ostatecznie rozpa
trywany w dalszym ciągu posiedze
nia w dniu 23 b.m. o godz. 1 1 . Re
dakcja tej odpowiedzi wyłoni moż
ność kontynuowania konferencji, po
nieważ 'tekst odpowiedzi prawdo
podobnie da sposób wyjścia dele
gacji niemieckiej.

Na tem samym posiedzeniu w 
dniu 2 3  b.m. delegaci państw sprzy
mierzonych będą rozpatrywali me
moriał sowiecki, stanowiący anneks 
do noty sowietów. Memorjał obej
muje 20  stron pisma maszynowego 
i  utrzymany jeat w tonie

g w a ł t o w n y m  i w o jo w n ic z y m
stanowiąc nowy dokument o cha
rakterze raczej propagantystycznym.

Protest francuski.
GENUA, 22 (PAT) Havas. De

legat francuski wystosował do prze
wodniczącego Facty pismo prote
stujące przeciwko treści odpowie
dzi niemieckiej na notę sprzymie
rzonych. Delegat francuski podaje 
w wątpliwość prawomocność trak
tatu, stojącego w sprzeczności z 
postanowieniami, przyjętemi w Can
nes, domaga się od Pacty zebrania 
przedstawicieli 9 mocarstw sprzy
mierzonych, które podpisały rezo
lucję 18 b. m.

Szersze porozumienie Niemiec 
i Sowietów.

GENUA 22. Krążą tu pogłoski 
jakoby istotnie, włurew oświadcze
niom przedstawicieli Rosji i N ie-' 
miec, zawierał Traktat Rosyjsko- 
Niemiecki także tajne postanowie
nia natury wojskowej oraz politycz
nej. Wprawdzie Rakowski zaprze
czył w 'A zm ow ie dziennikarskiej 
tym pogłoskom. lecz oświadczenia 
jego nie znajdują tu żadnej wińry.

DE T iS T fl
E .  K O P R O W S K I

Piotrkow ska Afł 35.
Godz. przyjętf od 10—2 od 1 ł —7, 

prócz niedziel.

M l i i  s i ;  M.
HELSINGFORS, 22. (PA T). P ism a  

tu te jsze  donoszą, ie w  K ronsztadzie na 
rozkaz T rock iego  rozpoczęto  gorączk ow y  
rem ont sta tk ów  w ojen n ych . S ta tk i te  
m ają być w  każdej c h w ili g o to w e  do 
w y p ły n ięc ia  na morze.

O głoszono tak że  w R osji ogólną  
am nestję  d la oficerów  carsk ich .

— „Utoną", p. ftitiftiM.
G EN U A  22. (PAT). P o licja  gonu* 

eó sk a  o g łasza , że  w ty c li dn iach  udało  
się jej u y k r y ć  sp ise k  przeciw ko d e le 
gacji so w ieck ie j oraz udarem nić zam a
chy. P o licja  gen u on sk a  p o zo sta je  w 
śc is ły m  sto su n k u  i pracuje ręka w ręką  
z tajnym i agen tam i ro sy jsk im i, znajdu
ją cy m i aię w o toczen iu  C ziczerin a. Po
dejrzane osob y , które p rzy b y ły  z P ary 
ża i B erlina z o s ta ły  aresztow an e  na 
dw orcu  w^Genui i od staw ion e  do m ie j
sca  p ob ytu . ,C zęśó  osób  zd< ła ła  s ię  u -  
m ie śc ić  w d ru gorzęd n ych  i trzec io rzęd 
n ych  h o te la ch , podając s ię  pod fa łs z y -  
w em i n azw isk am i za  kupców  n iem ieck ich:  
Z teg o  grona osób  10 m ężczy zn  i 4 ko
b ie ty  aresztow an o  i u m ieszczo n o  w w ię 
zien iu  gen u eń sk iem . A resztow an i m ieli 

aszp orty , w y sta w io n e  przez p o lic ję  
er lió sk ą .e

Los Gmzji.
GENUĄ 22. (PA T). Rząd g ru z iń 

sk i p rzes ła ł sek reta r ia to w i konferoncji 
w iad om ość  o w alk ach , ro zp o częty ch  
przez so w ie ty  w  Gruzji. W iad om ość tę  
o d czy tan o  na p o sied zen iu  podkom isji 
p o lity czn e j i p o lecon o  Szancorow i zw ró 
cić  u w a g ę  rządu  ro sy jsk ieg o , żo w tej 
ch w ili w alk i teg o  rodzaju są  szk o d liw e  
dla p ok oju  p ow szech n ego .

I Misji finswej.
B U D A PESZT, 22 (PA T ) -  WBK. 

D e le g a t  w ęg iersk i T e le sk y  w kom isji 
fin an sow ej k on feren cji gen u eń sk iej w y
g ło s ił p rzem ó w ien ie , w  k tórem  d ow od zi, 
i e  n ad lu d zk ie  w ysiłk i b. m in istra  finan
só w  H e g c d u e se , zm ierza ją ce  d o  przy
w ró cen ia  ró w n ow ag i fin an sow ej, sk o ń 
czy ły  s ię  n iep o w o d zen iem  z  p ow od u  
braku s ta b iliz a c j i w alu ty . Zdaniem  d e 
le g a ta  w ę g ier sk ieg o  sa n a cja  fiifflnsow a  
je s t  n tem o lliw a , p ók i n ie zostan ą  u su 
n ię te  w sze lk ie  p rzeszk od y  ek o n o m iczn e  
i praw ne i p ók i n ie  z o sta n ą  u d z ie lo n e  
kred yty  za g ran iczn e, oraz  o d ro czo n e  
term in y  p ła tn o śc i d łu gów  zagran iczn ych , 
a i  d o  ch w ili k o n so lid a cji ek o n o m iczn ej. 
D e le g a t  w ęg iersk i tw ierdzi, źe propo-*
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Garnitury tsęskie
«ltganekie z najlepszego modnego 
łowwu 42.000, 88,000, z dobrego sie
wki tu 24.000, spodnie szewiotowe 
9.SOOi 7.500, upodnle katngiraowe 
14 506, l iw o  szmechel i Rozner, 
t M i ,  Piotrkowska 100 1 filja lfcO, 
Pnez obiad otwarte.

tycje delegacji *ą w gruncie neczy  
Identyczne z propozycjami rzeczoznaw
ców londyń»ktcbe

Polityka polska.
Z 8adi IffliMw.

jfOd własnego koresp^
W A R SZA W A , 22. Rada M inistrów  

na. p osied zen iu , od b ytem  dnia 21 k w ie t
nia 1022 r. u ch w a liła  rozporządzenie o 
zak azie  p ęd zen ia  napojów  w y sk o k o w y ch  
k jęczm ien ia , ow sa i ich  przetw orów ; 
przyjęła  w n io sek  o  u tw orzen iu  d e leg a c ji  
p o lsk o -czech o sło w a ck ie j d la  Ś lą sk a  C ie
szy ń sk ieg o , S p iszą  i Orawy; u ch w aliła  
w n io sek  w  sp raw ie przyznania dodatku  
za stu d ja  w yższo  tech n ik om  ninraającym  
d ru giego  egzam in u  p ań stw ow ego  b. pań- 
fltwa A u stro -W ęg iersk ieg o  i w ' końcu  
za ła tw iła  Rada M inistrów  szereg  spraw  
bleżąoycb .

Dymisja Sosnkowskiecjo nie 
będzie pewnie przyjęta.

(Kandydatury osób cywilnych).
(Od własnego koresp.),

W A R S Z A W A  22. W e d łu g  i n 
fo rm ac j i ,  o t r z y m a n y c h  p rz e z  . P r a 
c ą - ze ź ró d e ł  p o w a ż n y c h ,  c z y n n ik i  
m ia r o d a jn e  z a m ie r z a ją  n ie  p rz y ją ć  
do w ia d o m o ś c i  p ism a  r e z y g n a c y jn e -  
go  g o n .  S o s n k o w s k ie g o  w r ę c z o n e g o  
n i e s p o d z ie w a n ie  w c z o ra j  około  
g o d z in y  5 -e j  po p o łu d u iu  p rezyden-. 
to w  i g a b in e tu .

P r e m j e r  P o n ik o w s k i  u w a ż a ,  że 
n ie  z o s ta ły  j e s / '  ze w y c z e r p a n e  
w s z y s tk i e  ś ro d k i  z a t a r c i a  ró ż n ic y  
w  p o g lą d a c h  m iędzy  m in is t r e m  
s k a r b u  i s p r a w  w o js k o w y c h ,  w o b e c  
czeg o  c h ę tn ie  p o d e jm ie  s ię  p o ś re d 
n i c t w a  w  z l ik w id o w a n iu  k o n f l ik tu .

W n a jg o rs z y m  r a z ie  w  r a z ie  
u s t ą p i e n i a  g e n .  S o s n k o w s k ie g o  ż a 
d e n  “z g e n e r a łó w  n ie  p rz y jm ie  tej  
tek i .

W o b e c  te g o  m in is t r e m  w o jn y  
z o s ta ła b y  o so b is to ść  c y w i ln a .

W y m ie n ia ją  p. p os ła  A nusza ,  
p r e z e s a  s e jm o w e j  k o m is j i  w o j s k o 
w e j ,  j a k o  cy wiinc-go m in i s t r a  w o jn y .

i i  joniwka idzie w górę!
W e  w c / /  raj*Z'-m  c ią g n ie n iu  M i

ijo n ó w  ki w y g r a n a  p a d ła  n a  
k&  B  3 , 4 4 2I 9

s p r z e d a n y  w W b ra za  w ie .

J a k  s ię  d o w ia d u je  „ P r a c a “ w  
c z a s ie  n a jb l iż sz y m  m il jo n ó w k a  j a k o  
p a p ie r  p a ń s tw o w y ,  z o s ta n ie  w p r o 
w a d z o n ą  n a  g ie łd ę  o f ic ja ln ą .

*•  C
J a k  ¿ ię  d o w ia d u je  , P r a c a “ w ie l 

k ie  b a n k i  b e r l iń s k ie  i w ie d e ń s k ie  
z w ró c i ły  s ię  do U rz ę d u  p o lsk ich  po
ż yczek  p a ń s tw o w y c h  o o d s tą p ie n ie  
z n a cz n e j  p a r t j i  pożyczek  p re m jo w y c h ,  
t. z w . „ m il jo n ó w e k " .

W o b ec  z u p e łn e g o  w y p r z e d a n ia  
j e d n a k  ty c h  w a lo r ó w  p rzez  U rząd , 
b a n k i  w s p o m n ia n e  p ró b o w a ły  doko
n a ć  t r a n z a k c j l  za  p o ś r e d n i c tw e m v 
g ie łd y ,  lecz  i t a  n ie  b y ła  w  s t a n i e  
p o k % ć  z a p o tr z e b o w a n ia .

P o s ia d a c z e  „m iljo n ó w k i*  w  • 
p r z e w id y w a n iu  z n a c z n e g o  p o d w y ż -  j 
s z e n ra  s ię  icn  w a r to ś c i ,  n ie  c h c ą  
«¿ę v * i  w y & j w a ć .

w m ly w i

35 taillaidSw U ) .
W A R SZA W A , 22. (PA T). B iuro pra

so w e  m in isterstw a  skarbu kom unikuje, 
żo ogó ln y  w p ły w  nadzw yczajnej daniny  
p aństw ow ej w ed łu g  stanu  z dnia 15-go  
k w ie tn ia  w y n o sił 85386.648 .000  marek.

P o l j t r t a  m o g t i z c a  na cela  n i o la e  
w  P o ln e .

'fOd własnego koresp.),
W A R SZA W A , 2 2 -g o  „Praca" do

w iad u je  s ię , iż  pod k o n iec  m aja lub w  
poozątku  czerw ca  b id z ie  o g łoszon a  P ier
w sz a  P o lsk a  P o ży czk a  W ew nętrzna w  
w y so k o śc i sześc iu  m iljardów  m arek na  
ce le  b u d ow n ictw a  szk o ln eg o  w  P o lsce .

B u d ow n ictw o  szk o ln e , zw ła scza  w
b. Kongresówce w sk u tek  p o lity k i rzą- 
dów carskich, ja k  rów nież w sk u tek  zn i
szczen ia  w o jen n eg o  znajduje s ię  w  g o 
rzej, n iż op łakanym  sta n ie . Z norm al . 
n eg o  budżetu p ań stw ow ego  n ie  sposób  
zaczerpnąć od p ow ied n ich  funduszów  na  
ce le  p ow yższe .

Walka z lichwą.
W A ltó Z A W A , 22. (PA T). M in i

s t e r  s. r a w  w e w n ę t r z n y c h  ro z e s ła ł  
do woiew« dó w  o k ó ln ik  w  s p r a w ie  
b a rd z - f j  i n t e n s y w n e g o  i r a c jo n a l -  
niejhZ< g o  Kwah z a n ia  l i c h w y .  M ini
s t e r  z w r a c a  u w a g ę ,  że  w ła d z e  p a ń 
s tw o w e  n ie  w y w ią z u j ą  s ię  d o ty c h 
c z a s  n a l" ż y c ie  ze  s w e g o  w a ż n e g o  
z a d a n ia .  .M inister p o lec a  w o je w o -  
dom  u ż y ć  o n łe g o  w p ły w u ,  a ż eb y  
s p r a w y  z w a lc z a n ia  l ic h w y  s k ie r o 
w a l i  n a  w ł a ś c i w ą  d ro g ę .

Granica Wschc lnfa.
(Od własnego koresp.),

W A R SZ A W A , 22. —  P o s ło w ie  
po lscy  w L o n d y n ie  i P a r y ż u  p rz e 
p r o w a d z a ją  o b e c n ie  z r z ą d e m  b r y 
ty j s k im  i f r a n c u s k im  w y m ia n ę  zdań  
w  sp raw  io u z n a n ia  pr.ec-. M o car
s t w a  S p rz y m ie rz o n e  pols. ¡.- j . g r a n i c y  
W s c h o d n ie j .  J « - t  to  <K.bzy c ią g  
rozm ów  n a w ią / .a n y e h .o só b  « o e  przez  
M lo la tca  S  t i rm u  ia  w  . , . i j e g o  
p o b y tu  w  P a r y ż u  i Lwiuiynio. Z 
w ło s k im  M in is t r e m  S p r u w  Z a g r a 
n ic z n y c h ,  p. S zan zere tn .  M 'n '- to r  
S k i rm u  t  p o r o z u m ie w a  - tę  u^ukiioCie 
w  G enu i .

Ú iÚpj.
SO S N O W IE C , 22 (A W .)  W e d łu g  

in fo rm a c j i ,  o t r z y m a n y c h  z b r d /o  
p o w a ż n y c h  ź róde ł,  p rzy b y ł  p rzed  
p a r u  d n ia m i  do G l iw ic  c a ły  p o c ią g  
n ie m ie c k i ,  n a ła d o w a n y  m atn r ja łr -m  
a r ty l e r y j s k im  i a rm a ta m i .  A r U y 
ro zm iesz c zo n o  po  o k o l ic z n y ch  f, b r y 
k ach .

T e  z a r z ą d z e n ia  n ie m ie c k ie  s ą  
n i e w ą tp l iw ie  w  z w ią z k u  z c o r  >z 
w y r a ź n ie j  z a z n a c z a ją c y m  s ię  z a m ia 
r e m  N ie m c ó w  w y w o ła n i a  z b ro jn e g o  
r u c h u  n a  G. Ś lą sk u ,  k tó ry  to  ru c h ,  
m ia łb y  w y j ś ć  z e  s t r o n y  s p ro w o k o 
w a n e j  lu d n o śc i  po lsk ie j .  N ie m c y  
p r a g n ą  w y w o ła ć  t ę  r u c h a w k ę ,  ab y  
m ó c  j ą  n a s tę p n ie  s t łu m ić  p rzy  po- 
m o c y ś w i e t n i e  z o rg a n iz o w a n e g o  „O r-  
g e s c h u * .  Mimo l ic z n y c h  w y p a d k ó w  
p r o w o k a c j i  lu d n o ś ć  po lska , a c z k o l 
w ie k  w z b u rz o n a ,  z a c h o w u je  d o ty c h 
c z as  spokój.

SO SN O W IE C , 22 (AW ) Z brojenia  
n iem ieck ie  na Q. Ś lą sk u  d o ty ch cza s  nia  
u stają . T renaport l m agazyn ow an ie  
broni od b yw a si$  n ieo m a l na o cza ch  
kom isji m ięd zyso ju szn iczej.

KATOW ICE, 22 (AW ) P ogrzeb  dr. 
S ty czy ń sk ieg o  oUbyi s ią  dziś w G liw i
cach przy olbrzym im  nap ływ ie  pub licz
n o śc i polsk ie} w si ok o liczn ych . W szy
stk ie  organ izacje  p o lsk ie  p rzysła ły  vpapa- 
nia łe  w ień ce . N a p ogrzeb ie  byia rep re
zen to w a n a  N a cze ln a  Rada Ludow a. 
S ok ó ł, S ’;ouC( itd. K a>?H górn icza  
grała „Z dym em  p o la r u “. G órn icy  w y
stąp ili w m undurach  gór ¡ieaycH. P o  
¿uhdt&f&tKte w k e śc ia łe  W szystk ich

Ś w ię ty ch  w y g ło s ił m ow ą p o g rzeb o w ą  
ks. R ob ota . N a za k o ń czen ie  o rk iestra  
zagra ła  „R otę" K on op n ick iej, k tórą  o* 
b ecn l o d śp iew a li ch órem .

KATOW ICE, 21 (AW) N a zn ak  p ro 
te s tu  przeciw ko zam ord ow an iu  dr. Sty*  
czyrtsM ego k olejarza  p o lsc y  urzędr.ili 
strajk  d em o n stra cy jn y  I dz S, m ięd zy  
god zin ą  11 i 13 w p o łu d n ie , ruch k o le 
jow y na fttacji K atow ice , o ra z  przy
leg ły ch  był zu p e łn ie  w strzym any.

\ M l
B FLFA ST 22 (PAT) S y tu a c ja  w tią ł  

sie zao»<.rza. W *iiiu>2 doniesień z pro* 
w n e i, w ciągu  o sta tn ich  24 godzin po
pełniono w ra łe i I a;td|l szereg zam a
ch «5« poi lv»:z y , m . in. w  sam ym  
B Ifaśc e  zab  t > 6  osób, zraniono 80.

B a n n la  Din t t e  [ l a t t .
BUKARKSZT, 22. (PA T ). Prasa ru

m uńsku wyraża «'burzenie z pow odu w y 
sto so w a n ia  do k om isji reparacyjnej m e
morandum  Węsrier, w  którem  W ęgry do- 
m agają  s ię  od Rum unji dw a i p ó łm llja r-  
da fr. nków ty tu łem  od szk od ow ań  za rek- 
wi . .  • przeprow adzono przez nrmję ru
m uńską w czaple ok upacji W ęg ier  w  
roku 1910. Prasa podkreśla  fakt, ż e R u -  
m unja w y stęp o w a ła  w ted y  nio ja k o  stro
na w oju jąca  z W ęgram i, a le  przyczyniła  
s ię  n a tom iast do stłu m ien ia  na W ęgrzech  
rozruchów  kom u n istyczn ych  i zaprow a
d zen ia  porządku.

H r a tz e i  tsjnyct! S t t o r a t i w  w t i i o w j t S .
(Ud właspego koresp.).

WARSZAWA, 22. * W tych dniach 
do willi „Laurówka“ w  Zielonce pod 
W arszawą w godzinach nocnych w ta r
gnęli Jaoyś złoczyńcy i z mieszkania [<o 
rucaiiloa W ładysława Swicrbutowicza 
skradli i  palta, bekieszę i inno przed
mioty dom ow e. K radzież ta  b y ła .o tyle 
in teresującą dla śledztwa, że w jednem  
z valŁ .kradzionych, porucznik Swicrbu- 
towlcz miał v ^ /m :  tajne dokumenty 
wrojbkowe, któ-ft również zostały skra- 
dz ione .-Sprawców nie. wyki; to. ;.‘iedztwo 
Wr toku;

Z ffiełdy wars^awstefej.
*3 84Notd>we»<iui D olary  '
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K r c n i h a  p p l l t y c i n a

Rocznica B.sm rek ;.
W  Monacbjum i całej Ba war] i ob

chodzono nroczyścio stu le tn ią  roczn icę . 
ur* dżin Bismarcka. Odbyły się liczne 
manifestacje, urządzane pf/ftż studentów
i związki b. oficerów, w których wzięli 
udział nir.ędzy innemi: były prezydent 
ministrów v. Kahr, były prefekt policji
i generał Ludendorf. Wygłoszono mnó
stwo przemówień, w  których domagano 
s ię 'rew izji  t rak ta tu  wersalskiego i od
wołania .wojsk kolonjalnych (czarnych) z 
Nadreryi.

Ameryka incognito w Genui.
W prawdzie oficjalnie rząd  am ery 

kański stroni od konferencji, uderza 
jednak w Genui wielka lic._ba poważ
nych osobistości pr« «myślowych i sps- 
ojalistów finansowych, którzy z wieł- 
kiem zajęciem śledzą praco konferencji. 
Oprócz p. Vanderlipa, walosącego ze 
swoim projektem odbudowy Europy, 
bawi w Genui p. Bedford przedstawiciel 
Standard Oil Compagny, któremu po
wierzono obronę interesów am erykań
skich w południowej Rosji..

Kronika ekonomiczna,
P < 3 i* ? y  m o r z a '

i  f l s e w s k i e g » ,

„łskrówka“ sowiecka komunikuję, 
że port w Kietrzu niezdut' y je s t  znpeł
nie oo  pr/y;jmowanifi ładUBków;; Cieśnina 
kii-rc/.eą-k-i tak je>t płytka, że do mo
rza A zorsk iego  mogą s ię 'k ie row ać  s ta t 
k i, iiwgrążające się v. wodzie nic wię

cej j a k  na 18 stóp. Dlatego też torpe
dowce amerykańskie, które minęły porty 
krymskie i kaukaskie znalazły, że port 
w  Kierczu nie nadaje się zupełnie «0 
wyładowywania zboża, mimo., że z niego 
byłoby najłatwiej wyprawiać zboże do 
Powołża. W  Poti rozpoczęto wyłado
wywanie okrętów amerykańskich.

Rząd ł o t s u r s  n  nie wyj»u* 
s z c z a  nowej emiij?.

Rada ministrów odrzuciła projek* 
banku państwa wypuszczenia nowej eml* 
sji. W  celu popierania handlu, prze'  
mysłu i gospodarstwa rolnego mają byó 
dane gwarancje państwowe, tak jak si? 
to już praktykowało przy zakupie nawo
zów sztucznych i nasion.

Güassyny i n a rz ę d z ia  ra i  ¡i' 
c z e  dia Ł so a jS .

P o m o cn ik  'k om isarza  rolnictw*, 
S zefler  w yjeżdża do B erlina dla zakupu 
n asion , m a szy n  i narzędzi roln iczych , 1 
tak że  w ce lu  pertrak tacji w sprafft* 
k on cesji ro lnych .

B udżet nv. Ryg?.
R ada M iejska rozp atryw ała  projek* 

b u d żetu  na rok 102U, w yn oszący  
m iijonów  rubli. 0  ile  w p łyn ie  poda*«* 
od restau racji w su m ie  84 miljonó* 
rubli — niedoboru  nie b ęd zie .

P o r t y  l u l e w s k i é .
„Riżskij Kurjer“ omawiając kwesty 

portów łotewskich, pisze: Łotwa posiftd* 
obecnie trzy porty: w Rydze, Libawle 1 
Windawie. Przea wojną [>rzez porty ł°' 
tewskie przcwrożouo ładunków za fiOO 
mili. rb. w złocie. Żadne z państw «Í* 
siednich nie posiada takich skarbów.

Wojna i tu położyła swoje piętno* 
środki techniczne w portach zostały /.ruj
nowane, a odbudowa icłi wymaga zna
cznych sum, pracy i czasu.

Wraz z nawiązaniem stósunko^ 
handlowych państw zachodnich z Rosjł
— wyuika Konieczność jaknajszybsieJ 
odbudowy naszych portów.

Ponieważ w Rydze port zamarza,'4 
w Windawie zbyt est płytKi, parowe® 
wiozące ładunki dla amerykańskiej I'0'  
mony L'loinym w Rosji, muszą omi,p® 
nasze porty, przez co ponosimy znaczna 
straty.

Dla Rosji wygodniej jf t przy ma
łej różnicy taryly towarowej, kierowa® 
swe ładunki przez Rewel. Przewóz ła
dunków, kierowanych przez Windawo» 
wypadłby jeszcze drożej, ponieważ W'111'  
dawa odległa jest od gran icy  o 46* 
wiorsty. J L

O por¡*ie w Libawie nie ma na vej 
co mówtć; odlegfy on jes t  o 4St w. o ^ i 
granicy, a prócz togo Libawa pojączonł 
j e s t  z Rygą normalnym ton'm kolejo
wym, t ik .  że należałoby w Rydze prze
ładowywać towary.

W  celu skutec nej konkurencji 1 
Estonją niezbędne jest: 1

i) odbudować nasze porty, zaopa
trywać je w niezbędne środki trans 
towe, łamacze l  du i t. p.; 2) popie hie
nie portu w Windawie; ••■!) zrewidować 
taryfy kolejowe i oj,łaty portowe; 4) uje
dnostajnić nasze tory kolejowe.

Kto k o r d  a  T t a r y k a f t s & i e g ?  
u r z c  r>y ł u  t a f t o w e g o  '.3  

w r .  192!.
Podług oficjalnej statystyki affl«' 

rykańakiej, w r. 1921 wydobyto w - • 
Zjednoczonych o wielo więcej nafty >!l' 
w latach ubiegłych, tj. ;G;)G4 milj. 1 
czek, czyli o 26,83 milj. więcej niż * ‘' 
1920. Wszechświatowa produkcja dn 
w r. 1921 — 750 milj. beczek, gdy 
r. z. 695 milj. beczek. "

Stany Zjednoczone zużyły nai-J 
miejscowej i sprowadzanej 525 milj 
gdy w r. '¿. 605 milj. Wartość wy«0'  
bytej nafty wynosi 753 milj. doł.

E t © l i © i s i S c . f  p s | í i e í , ,® i * , 

©ie pismo

Modne p a lta  •
damskie w wielkim wyborze 
20.000, lft’00ł, Kogtjuniy ^’ V,nn’ b«uz: Spódniczki Biowlotowe 3.200 
ki krotonowe 1.500, 
wo 2.20-̂ , Hitu ki e>amH:.'.vc d.w 
Szmenbp.l i Romer. Łó>%. Piolrk«1' 
sia 100 i lit]« 160.

Przez obiad otwarte.
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nua i Genewa.
St<i2-zli*ra  w ie ś ć  o w y b u c h u  

nieiin- .■•KStfgo s k ła d u  broni w G li
w ic a ch ,  k tó re g o  o f i a r ą  p ad ło  16 
żołnierzy f r a n c u s k i  ch, powinna o- 
tworzyć oczy tym d y p lo m a to m  e u 
ropejskim, którzy z powodów ro z 
maitych wierzyli w  pokojowe in
tencje Niemiec. Niejednokrotnie 
Wskazywaliśmy na poważno następ
stwa, jakie t a k a  p o l i ty k a  toleran
cyjna wobeo Niemieo za sobą po
ciągnąć może, gdyż im pobłażliwiej 
°ssęść Sprzymierzonych osądza praw
dziwą opinję niemiecką, t e m  bez
czelniej podnosi głowę hydra nie
nawiści przeciwko Francji 1 Polsce
i tembardziej krzyczą nacjonaliści 
w Niemczech o odwecie.

Zdawaćby się musiało, że dosyć 
już zbrodni niemieckich na ziemi 
górnośląskiej, że dosyć już mor
derstw. popełnionych przez bandy- 
tów-orgeszowców na bezbronnym 
ludzie polskim, żo dosyć już tych 
n»padów na wojska sprzymierzone, 
francuskie, l że rząd i władze nie
mieckie zabiorą się energicznie do 
dzieła, aby tych szkodników zbrod
niczych nareszcie oddać w ręoe 
»prawiedliwości i przyczynić się 
przez to do uspokojenia wzburzo- 
nych umysłów ludu polskiego. Ale 
dotąd nic się takiego nie stało, coby 
Wskazywało na dobrą wolę rządu
* Władz niemieokich, aby w odkry- 
eiu tych zbrodniczych zamachów 
dopomóc Międzysojuszniczej Komisji.

Zywem i żałosnem ocbem od
jęła się ta straszliwa wieść we 
Francji. 1 0  niewinnych żołnierzy 
i«j poniosło gwałtowną śmierć przy 
Wykryciu jednego z tych tajnych 
niemieokich składów broni, których 
Jeszcze wiele jest w piwnicach i 
Podziemiach, o których, oprócz pro

wodyrów i bandytów — orgeszowT- 
ców my nio nie wiemy. Niedawno 
zatrzymano w Raciborzu 13 wago
nów broni, a w Gliwicach skonfis
kowano cztery samochody, nałado
wane bronią. Nieuczciwa prasa 
niemiecka albo przemilcza to, albo, 
co już jest szczytem cynizmu, twier
dzi, że broń ta przeznaczona jest 
dla Polaków, przygotowujących no
we powstanie.

Jesteśmy przekonani, że przy
gotowania niemieckie do wywoła
nia krwawych rozruohów na Gór
nym Śląsku stoją w związku ze 
stworzeniem faktów, któremi kon- 
ferenoja w Genui ma być zaskoczo
na. Pozorne przyjęcie decyzji gór
nośląskiej przez Niemców nie zga
dza się bowiem z temi przygotowa
niami, gdyż wtenczas Niemcy me 
potrzebowaliby tajnych składów bro
ni a opinja niemiecka nie przyglą
dałaby się tak spokojnie mordom
i zamachom rozbestwionych orge- 
szowców\ I czy to nie ironja, że 
w chwili, gdy rozpoczynają się 
obrady w Genui, na niemieckiej 
części Górnego Śląska następuje 
wybuch tajnej zbrojowni niemiec
kiej ?

I właśnie w tej chwili tego 
było potrzeba, boć zamach w Gli
wicach otworzyć musi Lloyd Geor
gowi oczy, z jakiemi intencjami
i zamiarami przybyli Niemcy do 
Genui. Właśnie Niemcy czekają, 
aby Francja i Polska się rozbroiły, 
gdyż tem łatwiej mogą się wten
czas rzucić na oba te kraje, a prze- 
dewszystkiem na Polskę, którą wrraz 
z bolszewikami zgnieść zamierzają.

Państwa sprzymierzone mogą 
się teraz dobitnie przekonać, jak 
wielkim błędem w decyzji górno

liiiijsu Mmi#.
(Kartka z dziejów kultury polskiej 

1817 — 1822)'.
W  roku bieżącym upływa 100 lat, 

Jak rozporządzeniem rządowem w Wilnie 
*G6talo zawiegjone czasopismo satyrycz- 
*o-moralne p. n. „Wiadomości brukowe“, 
»idące organem działającego na Lltwieji 
Jpofinego w swoim czasie Towarzystwa 
Szubrawców.

Towarzystwo to zawiązało się w 
r°ku 1817 i za cel postawiło sobie za 
Pośrednictwem pisemka tygodniowego 
oddziaływać na opinję publiczną w du-

postępu i wolności. Oddziaływanie
5 potrzebne było podówczas z dwu 

^ględów : Po pierwsze dla tępienia na
turalnej ciemnoty i wad właściwych na- 
godowi polskiemu, powtóre dlatego, że 
na początku wieku XIX, a zwłaszcza po 
‘Padku Napoleona w całej Europie za

dę ła  coraz silniej wzbierać fala reakcji 
Przeciw zdobyczom wielkiej rewolucji 
r&ncuskiej. . Najprzeróżniejszego typu 

‘^ormier^e ciemnoty i dawnych dobrych
* . 6w przedrewolucyjnych zaczęli coraz 
Jinoiej występować przeciw nowym wy- 
alęz°nym jdeałom wolności, równości i 

f i a c i e .  Było to zjawisko ogólno-euro- 
Zaznaczyło się ono zupełnie 

ar nie Ril obszarach ziem polskich, a 
w °'yS2ystkiem w ośrodkach umysło- 
"WUnie Zycia ppdówcżaa w Warszawie i

P °  "’alki więc z podnoszącą coraz 
i K ' o w q  reakcją i zaśniedzialo- 
]...'}. i’° . tyczną i społeczną oraz do wyko- 
ł'nVU*!\ia Harowów i wad narodowych 
hrnY naii'iorw pismo „Wiadomości 
h ,. ‘l:W er,’a Prz.y niem następnie Towa- 
^ystwo Szubrawców.

*smo wychodziło od i SIG do 3 czerw- 
| r.°^u- Do Towarzystwa Szubraw- 

eoń • Za i. naj ś.wiai!cjsi, nąjwykształ-
i ' społeczeństwa pol-

'v r  ffnvUh 2 pośród członków
,;/ a dose wymicmjć J. Szymbiewi- 

Za’ au ora kilku dzieł medycz- 
* .  pierwszego prezesa Towarzystwa,

Jędrzeja Śniadeckiego, znakomitego pro
fesora uniwersytetu w Wilnie, Leona 
Korowskiego, również profesora uniwer
sytetu, Michała Balińskiego, późniejsze
go głośnego historyka, I. Szydłowskiego, 
K. Kontryma, A. Goreckiego, Ign. Chodź
kę i wielu innych, znanych na Litwie z 
działalności publicznej i nauki. Szubraw
cy mieli swe ustawy i statuty i cere- 
inonjał napoły humorystyczny, .którego 
jednak ściśle się trzymali. Dbali oni 
bardzo o swą dostojność Szubrawską. 
Każdy 'Szubrawiec musiał być człowie
kiem sprawiedliwym i oświeconym. To- 
nadto każdy szubrawiec:

1. „Pilnie i przykładnie wypełnia 
obowiązki swego stanu i powołania, me 
zaniedbując bynajmniej tych robót, z 
których żyje...

2. Nie używa napojów mocnych aż 
do straty sił i przytomności, drugich do 
tego nie zniewala i od takich koinpanji 
unika.

8. W żadną grę nigdy nie gra dla 
wygrania, a gdyby niechętnie w nią zo
stał wciągnięty, wtenczas, jeśli przegra, 
tej utraty przez grę nie odzyskuje; je
śliby zas cokolwiek wygrał, wszystko 
najbliższemu szpitalowi oddać powinien, 
tale, ażeby pieniądze wygrane nie zostały 
u niego nad godzin dwadzieścia cztery.

Dla dostarczenia potrzebnej strawy 
dla duszy, jak najistotniejszej szęści 
człowieka, Szubrawiec ciągło przez całe 
życie powinien czytać przynajmniej je- 
uną gazetę polityczną i jedną "literacką...

4. Dla tegoż celu jedną przynaj
mniej jeszoźe przoz się nieczytaną co 
miesiąc przeczytać książkę.,.

5. Mieć własnych ksiąg przynaj
mniej 10.

«. Jednem dziełem przynajmniej 
zbiór swoich ksiąg corocznie pomnażać“.

Z powyższych wyjątków kodeksu 
szubrawskiego widać, jak wielki nacisk 
kładli Szubrawcy na moralność i oświatę 
swych członków.

Towarzystwo posiadało zarząd, w 
którego skład wchodziło 5 urzędników: 
prezydent, mówca, strażnik, sekretarz i 
redaktor. Zadaniem strażnika było utrzy
mywanie ładu podczas zebrań, godłem 
jego władzy.była łopata.

ś lą sk ie j  s ą  d łu g o le tn ie  z o b o w ią z a n ia ,  
n a ło ż o n e  n a  P o lsk ę .  C ią g łe  z a m a 
c h y  i m o r d e r s tw a ,  w y k o n y w a n e  p rzez  
o r g a n iz a c j ę  w o js k o w ą ,  j a k ą  t w o r z ą  
b a n d y c i— o rg e s z o w c y ,  s t a n o w ią  n i e 
w ą tp l iw ie  w ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw o  d la  c a łe g o  G ó rn e g o  Ś lą sk a .  
Co do t e g o  n ie m a  d w u  z d a ń  i s t r a s z 
n e  s k u tk i  t a k ie g o  s t a n u  rze c z y  m o
g ą  n a s tą p i ć  p ręd ze j  a n iż e l i  s ię  t e g o  
s p o d z ie w a m y .

W G e n e w ie  k o ń c z ą  s ię  roko-„ 
w a n i a  p o l s k o -n ie m ie c k ie  i z a m y k a ją  
s ię  a k t a  w  s p r a w i e  g ó rn o ś lą s k ie j .

Ale z a m a c h  n ie m ie c k i  w  G l iw io a o h  
n a jd o b i tn ie j  ś w ia d c z y  o z a m i a r a c h  
N ie m c ó w  n a  G ó rn y m  Ś ląsku .. .

D la te g o  w  i n te r e s i e  lu d u  pol
s k ie g o  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  w z y w a 
m y  rząd ,  a b y  s t a r a ł  s ię  j a k n a j p r ę -  
dzej z a ją ć  p o lsk ą  część  G ó rn e g o  
Ś lą sk a ,  g d y ż  c ią g łe  p r z e w le k a n ie  
s p r a w y  p rzyczyn ia^  s ię  do sz e rz e n ia  
d a lsz e g o  n iep o k o ju  i z a m ę tu  w ś ró d  
lu d u  po lsk iego . T e m u  p r z e c iw d z ia 
ła ć  —  j e s t  p o w in n o ś c ią  m o ra ln ą  
r z ą d u  p o lsk ie g o  —  i  to  n a ty c h m ia 
s to w ą .  P . P .

Z a p o m n i a n y  o b o w i ą z e k  s p o ł e c z n y .
W śród rozerwani w ydarzeń  pow o

jen n y ch , w śród naw ału  o lb rzym  oh za
dań roztaczających  s ę  przed N ir> d ein
i P ań stw em , w ytw arza  s ię  ła tw o  atm o
sfera  rek lam y , którsr spraw ia, że  u w aga, 
sto p ień  za in teresow an ia  s ię  opinji p u 
blicznej w stosu n k u  do p o?zeze?ó łi.yoh  
zagad  ień  szerogu je  s ię  n ie  -c  ¡g ich  
w ła śc iw eg o  znaczen ia  lecz  ich sen^a- 
c y j to ś c i .  S p o łeczeń stw  , Sejm  i Rząd  
zw racają sw ą  u w agę, k ieru lą  sw ą  po
m oc n ie ku ty m  p rzed ew s'y stk iem , 
k tórych  spraw a je s t  n a jsłu szn iejsza  i 
n a jszy b szeg o  za ła tw ien ia  w ym agająca , 
lecz  ku tym , którzy  n ajnatarczyw iej 
żą d a ć  potrafią  lub  też  zdołają  na krótki 
cza s  s ta ć  s ię  m odnym i.

• Tak w ięc  z  pośród pracow ników  
p a ń stw o w y ch  najgorzej są  płatni są- 
d ow n icy , o ficero w ie  i profesorow ie szk ó ł 
w y ższy ch  z tego w zględ u , że  członkom  
ty ch  zaw odów  najtrudniej j e s t  zorgan i
zow ać s ię  w zw iązk i i s ta w ia ć  R ządow i 
ultim ata. W śród k la s  sp o łeczn y ch  sta le  
są  u p rzyw ilejow an i ro ln icy , u p ośled zan e  
w a rstw y  m ibjskie.

N ajjask raw szym  p rzyk ład em  ob o 
ję tn o śc i, n iesp ra w ied liw o śc i, zan ied b an ia  
kard yn aln ego  ob ow iązk u  i n iezrozu  ie -  
nia w ładnego in teresu  je s t  u sto su n k o 
w an ie  s ię  S p o łeczeń stw a , Sejm u i Rządu  
w obeo m ło d z ieży  akadem ick iej.

M am y w P o lsc e  ukoio 3.r> ty6 ięoy  
ak ad em ik ów  i ak ad om iczek , z  k tórych  
trzy  czw arto  boryka s ię  z n ajcięższym i

d o św ia d czen ia m i lo su , u siłu je  studjow ad  
w w arunkach n iedojadania , m ieszk an ia  
„ k ą t^ u r , nie m ając k s ią żek  i  żad n ych  
środków  p >m^cy naukow ej.

W arunki stu d jow an ia , z a m ia st po
lep sza ć  s ię , z  dnia na d z ień  s ię  p gar- 
sz-yją. O l  p erw s/.ego  czerw ca  mają 
b y ć  z braku fu n d u szów  z im k u ię te  w 
W arszaw ie k u ch n ie  a k a d em ick ie , do
s ta rcza ją ce  zd row ej s tra w y  najbiedniej 
sz y m  stu d en tom  po m inim alnej cenie; 
ma b yć  przeprow adz na redakcja m ojso 
w „d am ach “ a k a d em ick ich  i w yrzu co
n ych  na bruk w sa n u j W arszaw ie  
1.60» studentów . A by nia w yw ołać  
z b y ta .ch  z łu d zeń  co  do teraźn iejszości, 
przypom nę, że, w ed łu g  o fic ja ln ego  o* 
św ia d czen ia  dyrotttora C entrali Br. 
P u m ,*  p. D ąb row sk iego , „kom fortow e*  
urz.v-Uenie o b ecn y ch  „dom ów “1 akado* 
u iick icn  tak s ię  przedstaw ia . Ze jedna  
sza fa  w ypada na 18, jed en  stó ł na 12, 
jetim> Krzesiw u a  G m ieszk ań ców .

W styd em  ie s t  dla sp o łeczeń stw *  
polsk>esr.. te  s ię  n ie in teresu je  swoją  
m ło d r e ż ą  ak ad em ick ą . N a d otych cza- 
sow  ok cję ratunkow a dorastających  
p- k ! 'ń in te ligen cji polsk iej fundusze  
czerp  ne b y ły  p rzew ażn ie  od obcych, 
n ajw ięcej dali A m eryk an ie, n astęp n ie  
Rzad, sp o łeczeń stw o  z włe.snej szkatu ły  
z d  b y ło  -u: za led w ie  na 11 proo. ogółu  
darów.

Członkowie dzielili się na 3 kate- 
gorje: miejskich (urbaui), wiej&kich (rn- 
stikani) I i II rzędu. Właściwą czynną 
orgauizację stanowili członkowie miej
scy. ,

Organizacja co do swego składu 
członków była tajna. Niewtajemniczeni 
nie wiedzieli, kto należy do organizacji
i jakie w niej stanowisko piastuje. Do 
utrzymania tej tajemnicy przyczyniły się 
pseudonimy, jakiemi się zasłaniali człon
kowie 'Sow. Szubrawców. Posługiwali 
sfię wszyscy pseudonimami zaczerpnięte- 
mi z dawnej religji pogańskiej litewskiej: 
a więc Szymbiewicz nazywał się Perku- 
uas, Kontrym — Poklus, Śniadecki J. .— 
Sotwaros, inni kosili pseudonimy — 
Gulbi, Pertfmbis. Litwanos i td.

Cała działalność Towarzystwa spro
wadzała się do urządzania zebrań, na 
których omawiano treść artykułów do 
„Wiadomości brukowych“.

Zebraniu przewodniczył prezydent. 
Gdy już wszyscy członkowie się zebrali 
dawał ou dzw'onkiem znać, że zebranie 
już się zaczyna; siadał i głowę nakry
wał. Wszyscy obecni robili to samo. 
Przez cały czás zebrania siedzieli z gło
wami nakrytnni. Wszyscy musieli sie
dzieć na miejscach wyznaczonych przez 
prezydenta. W sali posiedzeń’ stał stół 
nakryty dywanem; na stole stał gąsior 
wody z napisem: aqua fontis (woda źró
dlana), szklanka oraz kilka ksiąg treści 
geograficznej i historycznej. Na każdem 
zebraniu niezbędnem narzędziem była 
łopata ż napisem: tacere qui. nescit, ne- 
soit loqui (kto nie umie milczeć, mówić 
nie umie). Każdego, kto się odzywał bez 
pozwolenia prezydenta, ostrzegał stra
żnik stukaniem łopaty.

Pod temi pozorami zabawy i śmie
chu kryła się rzecz najpoważniejsza. 
Szubrawcom w ich działalności przyświe
cały cele1 najpodnioślejsze. " Przedmio
tami ich rozpraw na posiedzeniach i 
artykułów w „Wiadomościach bruko
wych“ i— była walka ze złem w najróż
norodniejszych jego przejawach. Naj
ostrzej i najbezwzględniej występowali 
Szubrawcy przeciw pańszczyźnie, ciem
nocie, szmerstwu, pijaństwo, zabobonom, 
’’rzesądom kastowym, przeciw' złemu ob-

chodzeuiu się z poddanymi, przeciw zbyt
niemu wychwalaniu przeszłości, złemu 
wychowaniu młodzieży, małpowaniu wszy
stkiego, co zagraniczne. Bardzo bacznE 
uwaęę zwracali na poszanowanie językt« 
ojczystego.

Brunią, którą się Szubrawcy wr tej 
walce posługiwali — był śmiech,.ironja 
szyderstwo. Wiadomo, że tego się ludzi* 
najbardziej boją:

Mochnacki powiada o Szubrawcach, 
że powoli takiego wpływu nabrali, tak 
ostre mieli piórOj że każdy kto się po
czuwał do winy, drżał na samo lcfe 
wspomnienie. Doniosłość Szubrawców i 
ich pisemka polega na tem, że występo
wali oni jako rzecznicy postępu, którego 
najważniejszą rękojmię wi-dzieli w oświa
cie; dalej, że -rozpaloncm żelazem satyr} 
dotykali całego szeregu wad społeczeń
stwa polskiego. Przedstawiając społe
czeństwu ujemne jego strony w śmiesz- 
nem świetle , Szubrawcy uczyli je pô  
znawać swoje błędy, wstydzić się swoich 
przesądów, ciemnoty, czynili modnemi
i popularnemi postępowe pojęcia.

Towarzystwo Szubrawców zakoń
czyło swą działalność w tym samym ro
ku, kiedy w Wilnie wyszedł pierwszj 
tomik poezyj Adama Mickiewicza, który 
zapoczątkował nową epokę nie tylko w 
literaturze, aie i w życiu polskiem. Ha
sła, które przyświęcały Szubrawcom, wy
łączny kult rozumu, już teraz nio wy
starczały. Młodzi z Mickiewiczem na 
czele rozszerzyli sferę życia duchowego, 
podkreślając wielką doniosłość dla życia 
czynnika wiary i uczucia.

Zwinięcie więc działalności Tow. 
Szubrawców odbyło się nietylko z przy
czyn zewnętrznych, z powodu zawiesze
nia ich pisma przez rząd. Należeli om 
już do przeszłości, ich miejsce ząjęłs 
zwycięska młodość prowadzona w życie 
przez wiarę, uczucie i entuzjazm!

• Działalność jednak Szubrawców wi
leńskich stanowi piękny kartkę w dzie
jach kultury polskiej w okresie 1317
1922 r. Zt.
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Nie możemy pozwolić na dłuższe 
wegetowanie i marnowanie b!q młodzie
ży akadem ckiej, od której przygotowa
nia naukowego i obywatelskiego zależą 
przyszłe lr  y  Rzeczypospolitej; nio mo
żemy dopuścić do wytworzenia eię 
licznych tysięcy w młodości już  cho
rych, rozgoryczonych i wykolejonych 
ludzi, o raałorn uzdolnieniu '  do Jakiej
kolwiek pracy.

Polska r.ło&i!e& akademicka wy- 
twoi«yla włt^ne o :^ u iz a c je  samopomo
cy, posiadające spt^Aystych kierowni
ków, zdolnych do rozwinięcia najszer
szej działalności. Od społeczeństwa 
wymaga eię pomocy nie fachowej leoa 
mat&rjalnej

Ala dotychczasowe doświadczeni» 
wskazuje, i e  młodzież nie może liozyć 
w większel miorze na pomoc naszych 
klas poBiadftJąoycli. Młodzieżą akade
micką powinny się przedews^yetkiem 
zaopiekować riesze  robotnicze i ludowe; 
powinny zmusić Rząd przy pomocy 
swych reprezentantów w Sojmie do za
interesowania -się cięftką dolą studencką, 
do udzielenia zapomóg bezzwr>'nych i 
kredytów dla InstytucyJ pomocy kształ
cącej Bię w wyższych uczelniach mło
dzieży.

N ależałoby leszcze w tym roku 
przystąp ić  do budowy wielkich domów- 
hoteli d la  studentów, do organizowania j 
tanich et łowni, warsztatów szewokich
i krawieckich, studeaobiej Kasy Chorych 
» insty tu tu  wydawniczego, subsydiow a
nej księgarni wydawnictw *agr»niez-

wnrnmm \ i ||ljUHHl'. mnfW
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n ych , u sta n o w ić  w reszc ie  na p o czą tek  
ch o ćb y  m in im a ln ą  iio ść  styp en d jów  dla  
u m ożliw ien ia  sp ecja ln ie  zd o ln y m  a k a 
dem ikom  w yjazd u  ia g ra n icę .

K lasie  rob otn iczej sz c z e g ó ln ie  z a 
leży  na u d ostęp n ien iu  m ło d z ieży  n ieza 
m ożnej studlow ariia  na w y ż sz y c h  u cze l-  
niach. Trudno je s t  m a rzy ć  o s fo r m o 
w aniu  jed n o liteg o  frontu  in to ligen oji 
pracującej i robotn ików , o ile  ta  in te li
gen cja  b ęd z ie  s ię  rek ru tow ać je d y n ie  
z d z iec i obszarniltów', bankierów , k u p 
ców i fab rykantów . |

Za w szelką cenę należy zasilić 
warstwę polskiej inteligencji zaw odow ej. 
Form ą rządów R zeczy p o sp o lite j je s t  
demokracja, która \Vymaga wielkiej 
ilości wykształconych obywateli; w  
przeciwnym razie demokracja łatwo mi
mo Jiozorów zwierzchnlotwa całego 
naroau przekształca się w oligarchię — 
zwierzchnictwo Jednej klasy — posiada
czy nad narodem .

Młodzież akadem icka spełniła chlub» 
nie swój obowiązek wobec Ojczyzny 
spłacając hojnie podatek krwi na polach 
walk  o Niepodległość. Młodzież akade
micka pragnie studjować autnionnio i 
starannie, by móo*w najbliższym  ozaslo 
s tanąć  do prany nad pokojowem um ac
nianiem fundamentów gmachu Rzeczy
pospolitej. Obowiązkiem społeczeństwa 
polskiego je s t  pomóc swej młodzieży 
% jej wysiłkach.

K iz . U jazdow sk i.

11.*.; '.'.'..e. -"ł*r

Patrjotyzm“ naszych banków.
Niedawno odbyła się w W-irszawie 

rozprawa sądowa przeciwko współpra
cownikowi uiewychodEąoego juz dziś 
dzieumlłR „Ntród*, p. Jerzem u Nowa
kowskiemu, oskarioneuiu  o obrazg czci 
przez wuiszawoki .B ank Stoleosif y*. 
OsKaiżouy uapiętaował w swojwn piśmie 
»kiałulnoćć niektórych warwzsiwakioh 
tanków, któro między innemi odmawia
my przyjęcia pod zastaw poZyezck paa-  
Mwuv»yih, w izczfcgólnośm „Bank Sto
łeczny* nie przyjmował pożyczek „Odro
dzeń.a“. Z« skargą  o oluaaii czci wy- 
siąp.ł tylko teii ostatni bank, ale w y- 
azeuł La tem fatalnie, albowism świad
kowie potwierdzili prawdziwość zarzu
tów p. Nowakowskiego, którego. też 
uwoinioiu od w iay  i kary.

Poseł. N. P. K. Zagórski, przesłu
chany juko św ia d sk , stwierdził wprost, 
it> wiH e b nków w okresie paniki gieł
dowej gorliwie „pracowało“ na zuiżkę 
m arki tol-fciej. Co więcej — niektóre 
b .nikł WHrtZjWBkie, bądź prze» kurjerów,

bądź samochodami wywoziły za granicę 
naszą walutę w miljonowyoh Ilościach
i obniżyły ją  w s»poiób bardzo dotkliwy. 
Wyszło też na rozprawi®, żo taki:« 
Bank zw ią zk u  stowarzyszeń spółdziel 
czych nio priy jm ow ał wtedy pożyczek 
państwowych pod zaetaw! Stwierdził 
to ks. poseł Dzionuicki. A wreszcie 
okazało  s ię  na rozpraw ie, że  dyrektor  
Buliku S to łeczn eg o , nazwiskiem R om uald  
H aller p o d szy w a ć  się lu b ił btsiprawnie 
pod n azw isko gen . H allera...

M ała ta rozpraw a rzu ca  sk an d a
liczn e  św ia tło  na gn iazd a potw ornej 
sp ek u lacji 1 sk an d a liczn ej lich w y , na 
g n ia zd a  zorgan izow an ej rob oty  p rzec iw 
ko naszej m arce, na u łeg a lizo w a n y  ro
zbój, ja k ieg o  d o p u szcza ją  e ię  n iektóre  
banki, stro jące e ię  w p ła szo zy k  patrjo- 
tyzm u , a n ie s ły ch a n ie  hojne o ilo  chodzi
o aueję, sk ierow an ą  przeciw ko pai-tjom  
d em o k ra ty czn y m  i in teresom  w arstw  
p racu jących .

(wspomnienie pośmiertna).

L ata 1905— 1907 stan o w ią  przełom  
w t y c iu  ideow em  łódzkiej m ło d z ieży  
szk o ln ej. Z bankrutow ały  h a sła  m oduego  
dotąd  k o sm o p o lity zm u , o p a czn ie  p o jęte
go p ostęp u  4 od żeg n y w a n ia  s ię  od  
tradycji w ie lk ich  bojów  o w* ln o ść  naro 
du. W alk a  o szk o lę  p o lsk ą  ro zp ło m ie 
niła u c zu c ie  p atrjo tyczn e, praca w śród  
ludu «'budziła w iarę w ży w o tn o ść  i s i ły  
narodow e. W yb lak ły  zd aw ało  s ię  s z ta n 
dar p o w sta ń czy  nabrał purpury krwi.
W pod ziem iach  k on sp iracji, mim'» argu  
so w ego  oka żandarm a ro sy jsk ieg o , 
w brew  często k ro ć  w o li m a ło a u szu y ch  
ojców , śn ili ich  sy n o w ie  rycersk i sen  o 
szp a d zie , m a rzy li o zbrojnej rozpraw ie  
z w rogiem , m od lili s ię  z p oetą  o w ojnę  
ludów . Program  ich b y ł krótk i i ja scy :

„P ó id ziem y  naprzód, n igd y  w stecz , I 
ze starem  h asłem  naszem ; 
w krw i P osp o litą  tw orząc U zecs  
bagnetem  i p a ła szem “.

*

C zuw ali w śród n ocy  n iew o li, czu 
w ali przed  św itan iem  dnia w oln ości. W 
p rzew id yw an iu , że  god zin a  w aik l rych ło  
w y b ije , ćw ic z y li ram ię i szu k a li broni. 
Pe-w sta ła  na bruku łód zk im  organizacja  
skautow a z n iezapom nianym  Jerzym  
Szlot;»ńskim  na cze le , a na rok ..przed  
wojną św ia to w ą  zaw iąza li Ł od zian ie  ś c i 
śli« zak on sp irow an ą organ izację  s t r z e 
lecką . K ied y  w p aźd ziern ik u  ±914 r. 
p rzy b y li do Łodzi „ S trze lcy “, sp ory  z a 
stęp  skautów  i {drużyuiaków  łód zk ich  
• •c iijg n ą i s ię  d e  «zersgów  ie g jo u o w y o « .

„N ikt im iść nie kazał, p oszli, bo tak
[ch cie li,

Bo tnkio d z ie d z ic tw o  w zią ł jfo dziadku
[wnuk,*.*.

N ik t n ie p y ta ł o n ic , a w sz y sc y
[ wiedzieli,

Za ćo id ą  w a lozyć .^ k o iu u  p ła c ić  d łu g “.

Za p ie r w sz y m fp o sz li drud;.y. Krwa  
w ili si* Ł od zian ie  po w sz y s tk ic h  p ob o
jo w isk a ch  od K arp -t po D źw in ę. N ie 
jed en  z n ich  n ie  w rócił w ięcej do ro- 
dzin iiugo m iasta . N ie  w rócił z  pod  
Ł ow czów ka J a n u sz  W y szn a ck i, n ie w ró
c ił z ataku na K am ien icę  Jerzy  S z le ty ń  
gki, nio w rócił z nad S ty ru  G oldenberg, 
n ie w rócił z pod  Ejs?;vszek L udw ik B ła 
sz c z y k , jak  m a w róciło  w ielu , w ielu  in 
n y ch , ja k  nie w rócił z pod d a lek iego  
P o lo ck a  ich  k o leg a  broni i druh s z c z e 
r y . - -  S ta n is ła w  M aciósk l.

Stanisław ' M aoiński n rod zjł s ię  w  
Ł od zi w r. 1894. B ył w ych ow ań cem  S zk o
ły  H andlow ej K u p iectw a  Ł ódzk iego . U - 
czcń  zd o ln y  i w zorow y u w ażał sob ie  za  
za szczy t u częszcza n ie  do szk o ły  p o lsk iej, 
którą tak w io] kiem  i ofiaram i w y w a lc z y 
ło w r. 1005 ca le  p ok olen ie  m łodzieży . 
D bał w ię c  na każdym  kroku o honor j 
p olsk iej u cze ln i i bronił jej w esp ó ł z k o - ! 
leg a m i odw ażn ie przed zakusam i rusy- | 
fika,torów. K olega szczery  i w iern y  zd o - ; 
był sob ie  m ir p ow szech n y  w śród rów ie- \ 
śników r, P o c ią g n ię ty  hasłanii n iep o d le- ; 
g ło śc io w em i w stą p ił do organ izacji szk o l-  ; 
nej „Z arzew ie“. Tu p rzy lgn ął całą  sw ą  i 
gorącą duszą do id ei w a lk i orężnej z 
najazdem , tu  s ię  zbratał z późniejszym i 
tow arzyszam i broni, tu  zapalił się  do 
pracy sp o łeczn ej w śród r o b o tn ik ó w łó -  I 
dzkioh . ' I

Po w ybuchu w ojn y  św ia to w ej w d z ie 
w a  szary  m undur leg jo u lsty , przem ierza  
z karabinem  w  ręku w szerz  i w zd łu ż  
o jczy stą  z iem ie , za w sze  k rocząc w  pier
w szy ch  szeregach , n ie zrażony ani tru
dem  i m ozołem  żo łn iersk im , ani ob oję
tn ością  i rozterką sp o łeczeń stw a . M ógł 
słu szn ie  o sob ie  m aw iać:

W  m arszach noce i dni, 
B ezsen n a  przednia straż,
P rzez naród m yśm y s z li—- 
Jak przez zam arły las.

W ięzion y  przez N iem ców  za druta
m i Szczypto m y i Łom ży, k rzep ił ducha  
w śród  tow arzyszy  n ied o li, n io są c  im  m oc  
w ytrw an ia  i n ieu stęp liw o ść  w o b ec  wrro- 
gu, Gdy p rzysz ły  p am iętn e dii? lis to p a 
dow e 1918 roku, S ta n isła w  M aoiński 
znów’ stajo  na żo łn iersk iej p laców ce. Z 
n iesłab n ącym  zapałem  i żeiuzną en ergją  
pracuje zrazu ja k o  instruktor, a potem  
z L egją A k ad em ick ą  rusza na pom oc 
L w ow u. Stam tąd po krw aw ych bojach  
id zie  na front w sch od n i, aby bronić b o l
szew ik o m  dostępu  do P o lsk i. Tam  pod  
O zern lew iczam i na d a lek iej ru b ieży  R ze-' 
czyp osp o lito j, na starej drodze, po k tó 
rej o n g i stąp a ły  zw y c ię sk ie  hufce S te 
fana B atorego , padł na polu  ch w ały  dn. 
17 m aja 1920 (roku, w  nierów nej w ałco  
z przerażającotm  s iła m i w roga. S p ełn ił  
w iernie sw ój żo łn iersk i o b ow iązek — aż 
do o sta tn ieg o  tchu, usquo ad finem .

♦  • .  *

Pokochała szalona wojenka starego 
wiarusa laguna. Ułożyła w zimnym gro
bie rycerza bez strachu  i skazy. Legł 
j a k  (ylu innych walecznych jego towa
rzyszy l druhów serdecznych...

Z w łok ich  n ie p łaczą  kurhany ni
|groby

Słonecznym blaskiem spokojna
|ton lśni...

B ow iem  na sz la k u  ich n ic m asz
[żałoby,

Icuo jest tryumf zmartwychwsta-
[łych dni.

Zftrzftwiak.

pracownicy miejscy wystawili 
żądania podwyżek.

Zarządy Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
U r z ę d n ik ó w  M ie jsk ich  w  Lodzi, P r a 
c o w n ik ó w  M ie jsk ic h  w  P o lsco , O d
dz ia ł  w  Łodzi i P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  R o b o tn ik ó w  M ie jsk ic h  
w  Łodzi, m i  w s p ó ln e m  p o s ie d z e n iu  
w  d n iu  18 k w i e tn i a  1922 ro k u , po 
w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a n ia  s w y c h  
d e le g a tó w  z o d b y te j  w  d n iu  l u b .m .  
z M a g is t r a t e m  k o n fe re n c j i  p o s ta n o 
w i ły  w  da lsz y m  c ią g u  p o d trz y m y 
w a ć  s w o je  ż ą d a n ia  w  s p r a w i e  pod 
w y ż s z e n ia  m n o ż n ik a  z a  m. m a rz e c ,  
k w ie c ie ń  i m aj  i w y p ła c e n ia  p rz y 
p a d a ją c y c h  z  p o d w y ż s z e n ia  m n o żn i
k a  ró ż n ic .  ^

J e ż e l i  M a g is t r a t  do d n ia  25 b. 
m. n ie  p r z y c h y l i  s ię  do p o w y ż sz y c h  
ż ą d a ń ,  Z a rz ą d y  z w o łu ją  o g ó ln e  ze 
b r a n i e  n a  k tó re m  p ro k la m o w a n o  zo
s t a n i e  b e z ro b o c ie .

Po W i ś n i e  C9B9 ń z o p ł

W czoraj odbyło  s ię  p o sied zen ie  pod
k o m isji m ąeznei łód zk iej k om isji do ba
dania cen i zysk ów , na której p ostan o
w ion o  ze  w z g lę d u  na zn aczn e p od w yż
szen ie  cen  m ąki oraz robocizny, pod
w y ższy ć  cen ę  ch leba ży tn ieg o  na 280 
m k. za bochenek  4 -fu n to w y  w  detalu , a 
266 mk. w  sprzedaży hurtow ej. (bip

l i i i i  lip. 
K a l e n d a r z y ' * .

D ziś  W o lc ięch a  
Juiro F e lik sa
Wschća tiońc.i, 5 m. 44 
ZocfeÓd ,  i 7 fil. 30
Wschód księżyca o m. 11 
Zachód * 8 m. 45

— Zebranie Koła Intel': ncji przy NPS'»1
W . p o n ied z ia łe k ,  dn., 24 b. m^O’

godz. 8 w iccz .  p u u k t i r i ln ie ,  w  lokalu 
r e d a k c j i  „ P r a c y “ , P rz e ja z d  8 odbę
d z ie  s ię  z e b ra n ie  d y s k u s y jn e  
in te l i g e n c j i  p rzy  N P H -e . N;i porząd
k u  d z ie n n y m  r o l e r a t  posła  W aszkie
w ic z a :  A k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  naszej 
p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j .  O M zielne za
w ia d o m ie n ia  ro z s y ła n e  n ie .  będą.

— Pomoc dla repatriantów. v I
W dniu  8 m a ja  odbędz ie  si? w

Łodzi w i e lk a  k w e s t a  n a  rzecz  p°* 
m ocy  d la  r e p a t r j a n tó w  i u a  odbu
d o w ę  p o w ia tu  g ro d z ie ń s k ie g o .

W s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  społeczny 
k tó re b y  z e c h c ia ły  ł a s k a w i e  wzfó' 
u d z ia ł  w  k w e ś c ie ,  z e c h c ą  s ię  
c ić  do ks. T o m a s z a  L ipeck iego  " 
W o je w ó d z tw ie ,  pokój 18, od  2 " ’ 
po poł. ‘

K o m ite t  c zyn i  e n e rg ic z n e  pp) 
g o to w a n ia ,  a b y  k w e s t a  p rzy  
n a js z e r s z e m  p o p a rc iu  sp  iec z e ń s t^ ’1 
w y d a la  j a k n a j w s p a n ia l s z e  r e z u ^ W

K o m ite t  P o m o c y  d la  R ep a tr js15 
tó w  z w r ó c i ł  s ię  do S t a r o s tw ,  Mag1' 
s t r a t ó w  i R a d  M ie jsk ic h  n a  obaz&rZt 
W o je w ó d z tw a  Ł ódzk iego , z prości 
ab y  w s p ó ln ie  z K o m i te ta m i  Poro°c' 
d la  R e p a t r j a n tó w ,  z a rz ą d z i ły  p o d o ^ i  
z b ió rk ę  n a  rze c z  r e p a t r j a n tó w .

— Chór Robotniczy „Pobudka“ urzii^' 
dzisiaj, o godz. 8 po poł. w lokalu \s.W 
NPR. (Piotrkowska 91) tradycyjne j» /  
w połączeniu z występami chóru 1 nV;: 
zyką. W stęp dla członków t wproff“' 
dzónych gości.

—■ 0 stan hyglenlczoy miasta. W 
śc ic  naszem ostatnio prawie usankoj1̂ 
nowanym został sposób praktyków »w 
przez właścicieli nieruchomości, wylc^'' 
nia nieczystości z dołów ustępowych 
kanałów ulicznych Po gndzinie 11 
czór rozpoczynają działać pompy na l1?' 
wórzach, które pracowicie obdarza ją t,ur 
wateli m iasta trujące mi wyziewami, nr 
rażając przechodniów na wdychanie tr  
bójrzych gazów.

W iosn a  idzie. Jakże d łu go  wł;i|J-' 
to lerow ać będą to zatruw anie eWieWS 
pow ietrza? (b!r

— Odpust w Chojnach. D ziś  tj. 
d zie lę  23 k w ie tn ia  od p u st Sw . Wo.i>,|ł' 
cha w  Chojnach. S p od ziew an y jest p 
jazd  J. E . k s. Biskupa i l ic zn y  naj 
w iern ych . Kto zech ce zw ied z ić  rob*»*' 
w ew n ątrz k ośc io ła  prow adzone —  zic\  
na budow ę 100 m k. Kto zech ce  w'l)|!';‘‘_ 
się do Złotej K sięg i, ja k o  honorow y i*15,1'  
dator, —  złoży  przy podpisie  ty siąc  n'"'1 
na budowlę.

— Wy3tav/a obrazów. D ziś, w  n '" 
d zie lę , o sta tn i dzień  -w ystaw y pruć
ni ów  S zk o ły  S ztuk  Pijycnyon prof. ^ 1  
d w ań sk iego . In teresująca  ta w y s t^ :’ 
m ieści s ię  w  gm achu  g im nazjum  naw 
sk łe g o  (S ien k iew icza  44).

N iew ą tp liw ie  śc ią g n ie  d z iś  wys»'1 
w a tłu m y g o śc i. . v .

Z prac w y sta w io n y ch  w ybijaj^'*  
n a  plan p ierw szy  prace pp. KomiiruV* 
sk io g o  i K rzywca.

—  Podwieczorek dziennikarski, piflł3 j 
k o le i od b ęd zie  s ię  w Sali Restaur*'-^ 
Teatralnej przy ul. D zielnej 18, w  i'*1 
chodzącą n ied z ie lę , 23 bm.; Pódwieczor* * 
urozm aicą w ystęp y  a rty stó w . . ' ,

• • ... ■■■• ■ ' ( p ik n £ ‘i  
Po w yczerpan iu  program u tance. O'1
udekorow ana z ięb  n ą.

W stęp 600 m k. P oczątek  o g 0^  
n ie 4.80.

N iew ą tp liw ie  i ten  p o d V ieęz°rf:,, 
zgrom adzi liczn y  zastęp  in te lig en cji p£'; 
sk lej w  Ł odzi d la  której f iv e  o-cl»1̂ '  
urządzane przez S yn d yk at D ziennika^', 
P olsk ich  w  Ł odzi są  doskonałym  teren»^  
d la 'w zajem n ego  zb liżen ia  tow arzyski
i sp ęd zen ia  k ilk u  ch w il n ied zie ln ego  p 
południa w  m iłym  na troju. ,

— „Tygodnika Łódzkiego14 w rp zeo i ■
7 w ozdobnej ‘ s /a c ie . Zawiera  
artyk u łów  i fe lie to n ó w  oraz o b fity  a 
ilu stra cy jn y . Gana 180 mk.

—  Sprostowanie. Do w o zo raj 6ZCJ 
ta tk i o o sta teczn ym  term inie, posta  
nym  przez zw ią zk i zaw odow e, w y s ^ i  ^
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telr, bsezbI» i araki.
Teatr lliejtki, Osgielniana 63.

Dziś w niedzielą Teatr daje o » 3 
pp. arcydzieła St. Wyspiańskiego „Kląt
wa“ i „Sędziowie“. Wieczorem wysta-

sce-

W Teatrze Miejskim wystawiona będzie 
Mcyeiekawa sz tuka  T. Rittnera pt. „Lato“. 
Niesłychanie interesujące konflikty psy
chologiczne bohaterów sztuki w wyko
nania najpierwszych. sił naszego zespołu 
«liczna oprawa sceniczna pozwalają przy
puszczać, żc sztuka ta niewątpliwie za
interesuje naszych teatromanów.

Wiecżór humoru w Filharmonji,
Dziś, w  n ied zie l« , o g . 11.80 w iecz.

*  sali F ilharm onji (D z ie ln a  18) odbędzie  
B|<t w ystęp  dwóch n ajw yb itn iejszych  na-
Jzych humorystów J. Ursteina (Pikusla) 
»Sew eryna M ich ałow sk iego . U lubieńcy  
l&szej p ub liczności p rzygotow ali now y,
0 dniej wrartości a rtystyczn ej program , 
Jo każe s ię  sp od ziew ać, że Sala Filhar- 
®°nji zapełni s ię  po b rzeg i najwybred
niejszą p u b liczn ością  łódzką.

Koncerty Łódzkiej Orkiestry Fflhartnonicznej
D ziś, o god z. 12-ej w  poł. poranek  

muzyczny pod dyr. Br. S zu lca  z u d zia 
łem oboisty  Teodora K lajd insta . N a k on 
a c i e  popołudniow ym  te g o ż  dnia o g . 1 
P° poł. ku u czczen iu  25-ej rocznicy śin ier- 

Brahmsa graó b ęd zie  jak o  so lis ta  
•^ ietu y  p ia n ista  S ew eryn  K isenberger. 
% ryguje Br. Szulc.
- W p on ied zia łek , dn. 24 b. m. o g. 
® w iecz. od b ęd zie  s ię  koncert apm ion icz- 
Py^na dochód T ow arzystw a  „K rop lan ilc- 
f a“ z udziałem  Jan in y  N iekraszow ej 
jspiew), W acław a L ew an d ow sk iego  (for- 
‘®pian), oraz d yrygen tów  L. M. R ogow 
skiego i B ron isław a Szulca.

Koncert St. Gruszczyiitkiejjo.
W czw artek , d. 27 b. m ., o godz. 8 

wiecz. w  bali F ilharm onji od b ęd zie  się 
koncert sły n n eg o  tenora b oh atersk iego  
Stanisław a G ru szczyń sk iego  z udziałem  
J^rtuozki na cytrze, Zoiji '¿dziennicklej
* zn ak om itego  interpretatora p ieśn i cy- 
gansklch  S. M etaksiana. B ile ty  w kasie  
filh a rm o n ji.

Pod #i i«acztrreSt muzyczny. *
W loka lu  w łasn y m  Towarzystwa 

M uzycznego im. Szopena w Łodzi odbył 
się podw ieczorek  m uzyczny .

W pierwszej części orkiestra'svm- 
foniczna o d eg ra ła  kilka utworów Szope
na i w alca K aras ińsk iego ; następnie 
p-na F . Woźniakowna odśpiewała z po
wodzeniem „Mój kwiatek" — Troszia i 
inne pieśni. Żywe słowo miało przed
stawicielkę w osobie p. Wandy Pujda- 
kowej, która wykazała niepospolite 
z d o ln o śc i w tym kierunku.

W  drugiej części chór mieszany 
Towarzystwa pod dyrekcją p. Szczepań
skiego sprawnie, odśpiewał „Marzenie“ 
Szopena, , Powitanie wiosny“ Szumana
1 inne, poczem p. Z. Rabićski z powodze
niem popisywał się grą solo na skrzyp
cach. Podwieczorek zakończył p. M aras 
wesołemi monologami.

W y k on aw ców  i d y rek to r*  darzono  
r z ę s is te m i o k la sk a m i.

Z Sali Odczytowej.
R abindranath  T agore, w ie sz c z  In

dii. W ielk i p oeta  L u d zk o śc i. Znana 
p oetk a Zofia W ojnarow ska w y g ło s i w 
dniu  25 Jj. in. o godz. 8 ej w ieczó r  w  
Sali K oncertow ej (D z ie ln a  18) o d c z y t  
p o d  p o w y ższy m  ty tu łem  o tw ó rczo śc i 
lau rea ta  N ob la  z  1018 roku. O dczyt 
ten  w y g ło sz o n y  b y ł w  W a rsza w ie  w 
w y p ełn io n ej po b rzeg i sa li Tow . H y g je -  
u iczn eg o  i p ow tórzony b ęd z ie  ta n u o  w 
dniu  27 b . m . W ie lk ie  z a in te  esow an ie , 
ja k ie  budzą ob ecn ie  za g a d n ien ia  m isty 
czne, n ie z w y k le  o ryg in a ln a  tw ó rczo ść  
zn ak om itego  p o e ty  h in d u sk ieg o  oraz  
n a zw isk o  p re leg en tk i s łu lą  rękujm ą, Ze 
S ala  K on certow a b ęd zie  w e w toreR  dnia
26  b. m . w yp ołn ion a.

B ile ty  za w cza su  n ab yw aó  m ożna  
w  k sięg a rn i G ebethnera i W olfa , oraz 
w cu k iern i S  a u u w siii« g o , a  w d z ień  
odo/.ytu  od godz. 6-ej przy k asie .

1? życia organizacji ii P R
d_*el»<ca WidUetar*

W, dniu 23 kwietnia r. b. w r£ie- 
d aie lę  o godz. .1 pp. w lokalu PZZ. li o- 
kicińska 'y 1 odbędzie się Ogólne Zebranie 
N PR . Di i (dnicy Widzew. Sprawy ważne. 
Koledzy stawcie się!

XJB ndycl poznańscy oa g  
ścinnych w ystęp ich  

w ł o d z i
Policja śledcza w Poznaniu zawia

domiła tutejszy urząd śledczy, że w dn.
14 bm. ra n n y m  pociąg iem  przybędzie 
do- Łodzi 3 osobn ków, którzy mają do- 
konać napadu w okolicach Łodzi. N az
wiska owych gości brzmiały: Stanisław 
Szymski, mieszkaniec Pabjanic, Artur 
Piszla, mieszk. Poznania i Jan Sochań
ski, m ieszk . Bochni.

Na za sa d z ie  o trzy m a n eg o  za w ia d o 
m ien ia , urząd  ś le d c z y  w y s ła ł na d w o
rzec  k a lisk i k ilk u  w y w ia d o w có w , k tórzy  
o czek iw a li p rzy jazd u  „ g o śc i“.

• W śla d  za  b a n d ytam i je c h a ł z Po  
znan ia  w y w ia d o w ca  pozn ań sk i. Po sk o 
m u n ik ow an iu  s ię  z  tutej.-żytni w y w ia 
d ow cam i w sz y s tk ic h  trzech  p taszk ów

• aresztow an o .
Z przep row ad zon ego  d och od zen ia  

u sta lo n o , że  S zy m sk i je s t  p o szu k iw a n y  
p rzez  sąd  w P io trk o w ie  za  różne p rze
s tę p s tw a  -i u k ry v ia ł* s ię  pod  cu d zym  
p a szp o rtem  pod n azw isk iem  P iotra W i
śn ie w sk ie g o  i p orzu cił s łu żb ę  p a ń stw o 
w ą  w p o w ie c ie  iiiahow ieźisiiim  p rzy w ła 
s z c z y w s z y  so b ie  w ię k sz ą  su m ę p ie n ię 
d zy . P o zo sta li » o b y w a te le“ , rów n ież  
m ają n iejed n o  na su m ien iu .

W sz y s tk ic h  o su d io n o  w  w ięz ien iu ,
— a  ■■

List Walentego Kurdybona.
Wielimotny Panie R y d a k to a e !
Jak  p rzeeu w ołym , a n aw et i p rze-  

p o w k d o ły m , tak się tys i s ta ło : M im oe 
z  B o łsiew ik a m i zarój na p ie r sz y c h  po- 
s ie d z y n ia c h  w Genui zacyn i k ren cić  i 
m ą cić , a  w reśc io  w zin i s ię  w kupa i 
zaw arli w sp óln om  um ow ę. Z akpili ee, 
p ow ietrzn ik ), z  całygo św iata , bo w ob ec  
d eleg a tó w  >w tz y ć k ic h  praw ie  nar., dów  
sa m i za d ecy d o w a li o k w e sty i, o któryj 
d ecy d o w a ć  m in ii w sz y sc y .

T ak, ła p y  m im ieck ie , nap in tnow ane  
ty s io n ca m l zbrodni m in d zyn arod ow ych
i b esty ja lsk o -k a in o w sk ie  szp on y  bolsle- 
wickio, ociekrionco krw iom  p om ord o
w an ych  braci, spoiły s ię  we w sp ó ln y m  
uścisku w ce!*j prow adzyn ia  s ia ch erek
i p o d łośc i przeciwko som eiad om  i iu -  
sy m  narodom  świata.

D obrano para!
Dwie ta potęgi, obezw ładn iona  

chwilowo, potęgi, które podeptały praw a  
boskie i ludzkie, usiłujom w szelk im i 
sposobami zdobyć znowu) dow ne sta n o 
wisko i gnembić ludy, tucyć się cudzom  
krzywdom.

1 zach m u rzy ło  s ię  n iebo p o lity cn e
i d resc  n iepokoju  w etrząsn o ł Eropom .

A le  do Bóg, ze n ik cem n e pooyna- 
nia m im ie c k o -b o ls ie w ic k le  so lidarnośd  
m in d zyn arod ow o s tłu m i i  pokój z s t a -  
nie u trw alony.

Przocudnom  m ie liśw a  w' tym  roku  
W ielk a n o ck ę . S łon eck o  jak  na o b sta ło - ,  
n ek  ju s  w W ie lk i P ion tek  lu n y ło  na z ie 
m ię  p ow od ziom  z ło c is ty c h  prom ini i 
c iep ła , to ty ż  p rzyroda w mię: zacyn*  
stro ić  B ię^zielonościom , p rzyp in ać  sob ie  
k w ia teck i7  a jej k a p e la  p ta sia  z la ła  s ię  
z  < grom nem  A lle lu ja  serc lu d zk ich  i 
grało w sz y ć k o  takom  radościom , ż e h e j !

Ino o ierp ln ie  lu d zk ie; ino nyndza  
zaułków', su goryn  i p o d d a sy  w ie lk o m iej
sk ich  w y ła  ja k  z w y k le  bólem  i k rzy -  
ca ła : sp ra w ied liw o śc i f„.

A lo  w ie lk ie  m iasto , o lśn ion e z ło 
tem  e łó ń ea , u k o ły sa n e  radosnom  p ie ś 
niom  w iosen n om  —  togo  n ie  w idziało
i nio s ły sa ło .

C u lse serca  b ie g ły  wprowdzi© m y 
ślom  po etap ach  n ied o li ludzkiej; aie 
ty ch  sero b y ło  ta k  m ało!.,. A  bói i 
n yn d za  lu d zk a  som  tak  w ielk ie , ze ino 
rówr.y ogrom  w su ółcu cia , ze  ino sam o  
o g n isk a  sp ra w ied liw o śe i m o g ły b y  je  
z ła g o d z ić , łz y  ob etrzy ć , u tu lić ,

A le  ra  ta k ie  w ep ó łcu c ie  d z is ią jsy  
św ia t,— k tóry  z od m yn tów  pożog i w o in -  
ńyj runoł do orgii u^yw antów — w zaka- 
m in ia ło śc i sw y j z d o b y ć  s ię  nimoze. 
W in c jak  b y ło  tak  je.-t: Jedni zyjom  
p ełn iom  zad ow olin ia  i  u c iech y , in.si 
c ierp iom .

W in cyj d z is ie j pi-?«»! n ie  b td e , bo 
jezd ym  stra śn ie  gorzko u sp o so o io n y  
n ie ty lk o  do p o e z y i, a lo  n aw ot do zwy- 
cajn ych  b azgrot.

Ceśćl
W al i n ty Kurdybon.

Nr>.vfi« pytar.ia.
Słynny ad- jkr.t — A Łera*, powiedz uii, 

kachauy przyjaciiti, tak ►um.ieuule, jak rodso- 
EQiau ojch, czy rfei:..:j wiście okr&diol ton Oiii* 
J*lc cią rskarża; .?

KHJunt: — A to sobie ¡>.vszue pytaniel \ 
skąd j»bym w - i^1 ni opluuenia adwokata, gdy
bym ułe okradt Uu’

P I

P O L S K I  B O M  .H A N D L O W Y
w  Brygidzka 7. Teief. 247.

Adres telegraficzny: „Polhandel" Orodno 
© p r z - « 2 a | i s >  i l w ś ó

S I ANA,
S Ł O M Y ,

Z I E M N I A K Ó W
I «szelki^ rodzaju 2IflE£?i nn dssodnsth isnnk&tl*.

*es

a :

Zakłady dekarsko-biacfiarskie 
j asfaltowe

J a n a  M a c i ń s k i e g o
ega. od roku 1912

Łódź, Senatorska Jfs 18 (róg Słowiańskiej).

... F i r m a  w y k o n y  w a  i po leca :  I r i K & ł e ,  s z o z e t -  
s s ę  p o k r ^ s i a  d a c h ó w  p a p ą  dachową, 
d a c h ó w k ą ,  b l a c h ą  i t. .p. K © n s a r w a i c | e  

« s a c h ó - i » ,  R o b o t y  b l a c h a r s k i e ,  b u d o w la n e  i fabryojsne.
© s f a i t o w ®  w  n a js z e rs z y m  z a k re s ie .  —  —  —  —  

Wzorowo urządzony warsztat blacharski. W łasna wytwórnia asfaltu i prze
tworów zc. smoły kamiennej.

Na «kładzia stals papa dachowa, smolą i wszelkie rtedatki dekarskie-

Br. SZUMU Dr. CHYLEWSKI r S S f
S »«obrycia» pi t,i tfHLł«VU„« w P . L u W K U W I i # ^fcodŁ priyi.: 5 -7 , v  BT«dL 

*więtA od 1 1 —1  po pat 
BSNKDYKTA L

Główr.a U ,  róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i  akuszerja 

rr iy jw uje od fi—10 i 5—7,
Koftstantynnwcka 12

cd 9 — 1 1 od 6 — S wis»«. 
FanU *4 8 — I yo pal

L ccsiac^ cfiOrób zęb św
Lokarza-dentysty U. P H U S S

i4 5 . Piotrkowska £43«
Dla k la s y  ro b o tn ic zo ],

2 ft plombowanie oraz wprawiania zębó^  
oplata po «Sług tak«;?.

Magazyn 
konfekcji damskiej

K r . iO O  
u l .  P i o t r k o w s k a  

H r ,  1 0 9
TeUf. 5.43

A«m

POLECA 
WIELKI WY8ÓS: 

Bluzek, Siikios, Halek, 
Szlafroków, Bielizny etc.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

&

Lecznica lekarzy specjalistów
ul. P ietrkow «k» 17 (d ru g ie  p o d w ó rz e )  

P r z y jm u je  c h o ry c h  w e  w s z y s tk ic h  s p e c j a l 
n o ś c ia c h  od godz. 9  do 5 po poi. 

Operacje i  opatrunki otumowe.
Cena za poradę 300 rak.

Nasiona wszelkie
poiecają

Składy L. JASIŃSKIEGO
prowadzono od 1S70 roku

c.*nnłkl w Łęczycy i w Lodzi, ul. Andrzeja 10. Ułn!llIi:ica żądanie.

is:

M
gdj
NAM

i t? £liładaio pod 
firmą

i l i i t  i r , n ‘'
itr.e nii3ozkan'o.

jliLY: Korty, Sukna, 
Bostony, liowork ty, Szo- 
wioty, Uiiinluy, Bat aty, 
Kretony, Woale, towary na 
bieliznę, p ściel, wsypy. 
Satyny. Chustki 1 rozmaits 

inna towary.
D z ie ln a  3 5 .

Uwaga: Handlującym rabat

S31 i3•/ 3.
Eug. Zefigsonowa

przyjm . ul. 6  Sierpnia Jfi I
(BenedykŁs) od 10—3.

Chor. kobiece, skórne i we- 
oerycz. (kobiety). Usuwa
nie włosów z twarzy elek

trolizą.

Lekarz-dentysta

Feliks SEIOEMT
Z a w a d z k a  1 3 ,

przyjm. 10—l i 3—7 
prócz niedziel i świąt.

\Yarstaw#kt* Akcyjne Towa- 
”  rzystwo Potycikow* uł -i 

Łtaw rocaoatiSci iLowbard Ak- 
cyjay) OJdibł* lA itk i. Z«eh: d- 
n'a >* ¿*wi»d*rBłi.i* tt w i
ja 1922 r w suit li3Yt*cjj»ęj £•- 
<b' i!Bti ¡k 3t się Licy
tacja c«lcxn spjzędsnia »
we wiasciwjm
pioavc'o. Wykss B 3*triw  J* 
stawów podtegaftcych «ptieuii.r 
bediie P'tosio»y *'
Ui-i?di>niym i *ywi*»zo«y w >.!■<- 
rzt Zjchodni* & 31.
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Ola utrzymania artystycznej całości clamonsfrowanâ będą 2 ssrjo jednocześnie! i D i Z S l s S

B
o ;

j . Hozźucillen, u. LiSlenRO . »  Orlowej, Panowa, Chudalejewa ita„.
w  10 a k to w y m  p o tęż n y m  d ra m a c ie ,  o s n u tv m  n a  t le  w a lk i  n a m ię tn o ś c i  lu d z k ic h

SIDŁACH SZATANA
I sorja  p. t. „POTĘGA ZŁA“. II serja  p. t, „SZATAN ZWYCIĘŻMY“.

Utwory muzyczne w wykonaniu orkiestry sy m fo n ic z n e j  pod dyr. p. M. C H W A T A .

B L I D J O

W
ul. Sienkiewicza Jlft 40.

Dziś i dni następnych!
V ¥ ¥ V V V V ™ ^ V V « l i W V V « f » ¥ V

S e n s a c j a ! Ostatnia nowość warszawska I S e n s a c j a  S

Ludzie bez jutra...
D ram at z p raw d ziw ego  zd arzen ia  w  fl-ciu  aktach , oenuty  na t le  s to s u n k ó w  z a k u lis o w y c h  te a t*

ró w  w a rs z a w s k ic h  za  c za só w  ro s y js k ic h .
głównych: Halina Bruczówna, Józef Węgrzyn, Paweł Gwśrło, Heisna Siilimi, Marja Hry- 

niewiczówna, Iza Kozłowska, Czesław Rnapczyrrki Jarzy Leszczyński Mnj!,,Ŝ ci
P o czą tek  o godz. 5, w  so b o ty , n ied zie lą  i ńw ięta  o god z . 8 po poł.

D la  U rzędników  P ań stw ow ych  zn iżk a  o 50 proc. prócz sobót, n ied z ie l i św ią t.

...........l i  n i— iswsu&ma

Największe w Łodzi

Konstantynowska 16.

■OKsas ■•asm

Od sob oty  dnia  22 do czw artk u  dnia 27 k w ie tn ia  r. b.

BOB JO H N SO N
P ogrom ca x  Cyrku H agen becka

Jest to znamienite dzieło filmowe, które Jednak ma za sobą bardzo smutną hUtorj \  Oto w oznsle dokonywania zdjęd do 
wspaniałych obrazów i  dziewiczych puszcz Afryki centralnej, poniosło ńmlorć wiciu, bardzo wlolu ludzi. Niezwykle niebez
pieczno były to sceny, dlatego utrzymuj ono v:dza w ustawlcznem ncrwuwein napląclu. Itzecz dzloje b1q pozatem takio w

dj< * — ' ' . . .  - .....................

.[•goobe
eywillzowanem Środowisku, zdjęcia wlgc przemian z wnętrza czarnego lądu. to znów z wlolklcU ośrodków cywilizowanego świa 

ia dają niezwykle kontrasty.
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o godz. 3, 0giy W krótce  

w dni powszednio o 7 p.p., ostatni seans o i) 15 wlecz Q U O - V A D I S .

LJLia.'

99 Sinalco”
przedwojennej jakości znów do nabycia !

P o  b lizk o  7 -io  le tn ie j przerw ie mam za szczy t d on ieść  m oim  Sanow nym  
Odbiorcom w zg l. K onsum entom , że z  końcem  Marca r. b. ukazał s ię  znów  av 
handlu znany w  ca łym  św ie c ie  napój od św ieża jący  „S inalco“ tej sam ej dobroci, 
ja k a  znaną je s t  n iejednem u sm ak oszow i z czasów  przedw ojennych, a m ianow icie  
w  dw óch gatunkach: G atunek I e ty k ie ta  n ieb iesk a , b u telk a  zaplom bow ana, praw
d ziw ość  produktów  naturalnych gw arantow ana, sporządzony na czystym  cukrze. 
G atunek II, e ty k ie ta  czerw ona, produkty naturalne p raw dziw e, słodzony sztu czn ie .

„S in a lco“ je s t  dzisiaj n adzw yczaj cen ionym  napojem  od św ieżającym  szero
k ich  m as praw ie w  całej Europie, w  w ie lu  częściach  Afryki, A zji, A m eryki, 
A ustralji, rozpow szechnien ie tegóż  w zrasta  sta łe , co s ię  zaś tyczy  dobroci ¡S i
n a lco“, to żadne liczn e  n aślad ow n ictw a  n ie  zd o ła ły  takow ej dorównać, a tem - 
bardziej ją  p rzew yższyć. /  *

.P rzy  zapotrzebow aniu należy zw racać baczną u w agę na praw nie zastrze
żoną e ty k ie tę  z napisem  „S in a lco“ oraz na firm ę, g d y ż  zdarza s ię  często , że 
zam iast „S in a lco“ zaofiarow ane są  um yśln ie  produkty bezw artościow e

Gtówny re p c e z a n ta n t „ S in a lc o “  T o w . Akó, D etm old

L .  W . J u r a s z e k , itó d ź , ul. N a w ro t 88.

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkie» fasony, gwarancja 2a złoto.

Zegary, zegark i, p ierścion k i, k o lczyk i—  
najtaniej kupić można:

B rzezińska 10, JAN P L A C E K ,
Przyjmuje się wszelkie reparacje w zakros zegar- 

relstrzowstwa i Jubllerstwa wchodzące.

D r .  m o i ! ,

H .  L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych 1 moczopłclowych 
Leczenie eztucznem słońcem 

góraklem.
Od 12—2 I 5—8. Panie 4—5.

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c ja lis ta

Chorób skórnych, włosów, we
nerycznych, moeaopłciowyoh 

leczenia światłom
(lampa kwarcowa) 

od 0—2 1 5—8 od 4—5 dla Paá 
ZAWADZKA .»» 1.

Dr. med. BRAUN
S p e c ja l is ta

Chorób w sferyczny ca, skór-
■yeh, m oczopłclow ych. * 

Przyjm, 10—1, 6—8, paaia A—5
Południowa 23.

Buchalteryjue kur-
„ „ Lntłn*’'I«go, Piotrkowska 79.

Nau*a księgowość1, korespondencji, stenogralji, maszyny 
at do objęcia posady bimewej. 
________________ 103')—2
Dwu rowery rze*
WladmoiJć Sienkiewicza tf4 a 
Drzewieckiego. . 1013—3

Chrześcijańska Skład
nio*

Towarowa pod iirmą JARMARK 
ŁÓDZKI* właśc.: Bronisław Jago
da. Polecam najtaniej modne do 
uczona ubrania, palta męskie, 
damskie, dziecinne. Towary weł
niane, 8z»wioty, kamcamr, a.w 
ubrania 1 spodnie, bostony, su
kna, korty I gabajdiny, wełny 
dnmskio, batysty, darniny, wo
ale, bieliznę damską t męsk.*,, 
chustki, pończochy, płótna, tyki 
poiclelotwe, cajgt I okefordy w 
dobryck gatunkach 1 kolorach i td. 
Łód/, ul. Piotrkowska Ji 44. 
UWAGA:. Jarmark Łódzki tylko 
na S-em piotrze, który niema nie 
wspólnego ze tniepam na parterze. 
Oajda 'A ojeiech "zagubił" kartę 
"J powołania, wydany z P. K. O.
w ŁodzL _______ 1030—1-
Tanlszewski Jo ef zagubił kartę 
" od paszportu, wydaną z fabr. 
Gaiera, paszport zagraniczny te I56|22, portfel 1 2203 mk.
ICnr^nip brylanty, złoto, różną bHiiterję I 
st*:e ;ęby. Kos*t«ntyi!oirs':a 7, 
(Mtlicb) prawa oficyna, I-szc
piętro._______ 100? --1 5
t/owilski Aleksy i Katarzyn* 
** Kowalika zagubili karty od 
paszportów, wydane z fabr. Oa- 
iorł' l A i —2
Magiel sprzedam”
Wiadomość Wólczańska J4 43, tt 
w sklepie._______________
P tiaw l/i «przydaje hurt. i ł JjctWrtl Jetal. ul. Mjrysiń- 
fk.3 Jś 3, m. 7, dawniej Chłodna 
(llsłnty).______ ____ _____
P i . i r y p h m i  zdol!ia ra”nai. O H  a ? U lu t  do białego haf-
i-j, Q'ó> a »i^c M'>djeliwjVa

Potrzebna S j M r
cy okuwanie sznurowadeł. Zg1*' 
azać si} uL Andrzeja 313, skl«P 
Z ilanteryloy. 1017^
pi«jz»*row*UleJ Leokadji »nr»‘ 
• dzloco tymczasowy dowód #’ 
sobisly, wydany przaz Mí̂ Istr“* mljata Pabjanlc. ^
Potrzebne &*'
stantynowska 7, p;acownia pOf' 
se t ó w . _____________ 1036̂ "
Sluźąea i chłopak
potrzebni do cukierni Kornbrott*; 
Ceírlulnlina .V* 33. 1029"
Tecli iiOTWowla 11 y
p zyjmie kreál«nla lub Inus r9‘ 
bety techniczne do dom«. ItfM 
r-e oferty pod .T-.‘ChnU* do a“' ministucji .Praca*. IU i
Zawodowa* Szkoła
ktoju, szycia i robót ręcznych 
Odznaczona złotym rr.edjlil8. Mistrzyni cechu A. Kcpydło*' 
skiej. Łódź, Piotrkowska M 15* 
Eure kioju, pasowania i modelo* 
wnnlj. Kura szycia I mierzeń'1, 
Kurs wszelkich robót ręcznŷ ’ 
*‘oj m, robót ifsblowskich, in*  ̂ligxtotstwa. Uĉ tnice otr y';-u' 
ją i«iad«ctwa. Kapisy w kSIł' 
cclarjl Szkoiy od 10 do l-szej> 
Sprzed:>ł. fasonów papierowycjĵ ,
Z aginął pies wyiel. broniony' Odprowadzić za zwrot:® 

kosztu», '̂ ar, owa 10, m. 10. prawny właściciel będzie odp®| 
wiadtl s\downię. 1027-̂ j.
Warsztaty sprzedania, 
cl. Wapólna hfe 3 (♦>łntY). —

Walatlak Stanisław zagubił Pa' 
paszport niemiecki, »'J n 

ny w Ładzi lOD̂ rJ
Z remba Ignacy zaęublł bezterminowego urlopn, wy 

dan̂  w P. K. U._____
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